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Zobowiązania załóg robotniczych na Pomorzu

W dn:u wczorajszym, jak już donosiliśmy, opuściła Gdańsk delegacja uda- 
jqca się do Marszalka Rokossowskiego dla wręczenia aktu nadania mu 
obywatelstwa honorowego, przyznanego no uroczystym oosiedzeniu Miej 
skich Rad Narodowych w czwarta ro.cznicę wyzwolenia Wybrzeże- Nc zdję­

ciu dary, które delegacja zawiozła Marszalkowi Rokossowskiemu.

WARSZAWA. JPAP. Uroc zystą akademię w Państwowym J korpusu dyplomatycznego w 
Teatrze Polskim zainaugurow any został w dniu 9 bm. ob- i szczególności ambasadora Le- 
chód 100-ej rocznicy zgonu Juliusza Słowackiego. j biediewa. ambasadora kraju, w

Na akademię przybył wysoki protektor obchodu Prezy- i  którym dzieła Mickiewicza i
dent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut, któremu towarzyszył j Słowackiego drukowane są w I Krzyżanowskiego. K. Szelburg
Marszałek Sejmu W. Kowalski. | 100-tysięcznych nakładach i j Zarembinę i S. Żółkiewskiego.
W uroczystości wzięli u-1 denta Rzeczypospolitej Bolesła- j czytane są tak, jak dzieła Pusz- ! inaugurując uroczystość pre

dział: prezes Rady Ministrów 1 wa Bieruta oraz przedstawicieli • kina i Lermontowa.
J. Cyrankiewicz, przewodniczą - ”  “  ~

Obchodu 100-cia śmierci J. Sło-j Anglosasi nsiłn}q ingerować

Premier Cyrankiewicz zaprosił j 
do prezydium ministrów: Skrze­
szewskiego, S. Dybowskiego, rek­
tora F. Ozubalskiego, prób .T. i Dla uczczenia Świt.la Kiesy

Robotniczej załogi zakładów 
pracy w całym kraju potiej-

nadai liczne zobówiązą-

wackiego, członkowie Rady 
Państwa, członkowie rządu, 
przedstawiciele korpusu dyplo­
matycznego z dziekanem Kor­
pusu arhbasadorem Lebiedie- 
wem na czele, przedstawiciele 
partii politycznych, organizacji 
społecznych i świata kultura!-, 
nego stolicy.

Akademię zagaił premier J. 
Cyrankiewicz witając, w imie­
niu obecnych na uroczystości: 
wysokiego protektora obchodu 
ku czci Słowackiego — Prezy-

W y m ia n a  d o k u m e n tó w  r a ty fik a c y jn y c h
radziecko - f  ¡oskiej
urnowi granicznej

MOSKWA. PAP. Agencja Tass 
donosi, że w Helsinkach odbyła

o j  lueiunętrzne sprawy W ęgier 
Nota węgierska do USA i W.BrYicmii

BUDAPESZT. PAP W  notach ! w  n0« e do PSA  rząd
do Stanów Zjednoczonych i Wiek ! węgierski podkreśla, że Stany 
kiej Brytanii rząd węgierski od- i ¿Jednoczone wielokrotnie gwałci- 
- — u *------------  ------- —  ly postanowienia traktatu poko.jo-rzucił stanowczo nieuzasadnione 
oskarżenia o rzekome naruszenie 
postanowień traktatu pokojowego 
w sprawie równouprawnienia 
wszystkich obywateli Węgier bez 
różnicy rasy lub wyznania.

Rząd węgierski stwierdza, że 
| pod pretekstem tych oskarżeń i 
I Stany Zjednoczone i Wielka Bry- 
| tania usiłują mieszać się db spraw | 
j wewnętrznych Węgier. Interpre- j 

tac ja traktatu pokojowego, zajłto-j 
| sewana przez rządy USA i Wie|- 
! kiej Brytanii, jest — jak stwier- 
j dza rząd węgierski — obroną ob- 
| szarników i monopoli kapitalis­
tycznych. mimo iż podczas wojny 
były to główne filary faszyzmu 
na Węgrzech. Rząd węgierski dzia 

I lal właśnie w  duchu traktatu po­
kojowego, rozwiązując wszystkie

wego z Węgrami, Tak np. gen.
Clay zniweczył jednym pociąg­
nięciem pióra artykuł 3fi-ty tego, 
traktatu przewidujący restytucje j Rn - ;. stronę, deootac-j.1 l1:i 
mienia węgierskiego wywiezione- j nizacji przygotował nrt-ys 
go do Niemiec.

mu.] ą 
nia.

Załoga Pomorskich Zakła­
dów Budowy Maszyn zabawią
zała sio; dla uczczenia 1. maja 
wykonać pian produkcji kwiet 
niowe.j już w dniu 20 kwietnia- 
Ponadto robotnicy poszeze- 

C i gó lny cli działów pracy podjęli 
‘ i zobowiązania indywidualno.
| Opracowanie konstrukcji 

Część drugą akademii wypeł j nowego żurawia, obrotowego 
niła piękna, skomponowana przez j i wykonanie go przez warszta
M. W ..........................
w w
stów Państwowego' Teatru Pol­
skiego, którzy .recytowali utwory

i irisce-

mier wygłosił (u zeuiówienie, 
którego tek ni podamy w dniu 
jutrzejszym.

Po przemówieniu premiera, 
odczyt o .Słowackim'i znaczeniu 
jego twórczości wygłosił pro 
Kazimierz \Yvkn.

kładów; Budowy Maszyn wzy­
wają załogi wszystkich, fabryk 
do przedterminowego wykona­
ni» idami kwietniowego i pod­
jęcia zobowiązań l-majowych. 
w ycJi.

W brew  s p o i w o w i  im p e r ia lis tó w  

Spran a Indonezji 
na Gen. Zgromadzeniu N.Z.

LAKĘ SUCCESS (PAP). Ko-
V vr/,vkowskiego inscenizacja i t-y mechaniczne do dnia 1 ma- j  misja ogólna Zgromadzenia Natro- 
v konaniu czołowych artv-! 3» Przyniesie PZBM dodatko- i dów Zjednoczonych zakończyła 8

larz M. Nalewajski.

wą oszczędność w sumie ok. 1 i b. m. swe prace i pomimo gwał- 
miliona zł. rocznic. A morem j'łownej opozycji państw kolonial- 
tego pomysłu, usprawniają«*- ! nych postanowiła większością 
go pracę w bali montażowej j  głosów' zalecić . umieszczenie na 

ta ma- j esf 0j, Lyolomski. ¡porządku obrad Zgromadzenia
i Robotnicy Pomorskich Z a - i sprawę . Indonezji.

sie wymiana dokumentów ratyfi 
kacyjnych radziecko fińskiego u- j organizacje faszystowskie, które 
kładu . granicznego, podpisanego chciały odebrać, narodowi jego 
w  Moskwie. 9 grudnia 1948 r. prawą demokratyczne.

Polonia francuska wyraża wdzięczność 
z a  t r o s k l i w g  o p i e k ę  Rządu R . P .

PARYŻ (PAP). Polskie sekcje I (CGT) uchwaliły rezolucję, która 
Generalnej Konfederacji Pracy j m ¡n. wyraża wdzięczność 15za*

dowi Polski Lpdowej za troskliwą 
opiekę, jaką dacza on wyehodz- 
two polskie we Francji. Wyrazem 
tej opieki są noty w sprawie re­
patriacji i braku bezpieczeństwa

N a s z e  s p o s t r z e ż e n i a

Z Sosnowca rodem
Na naradzie oszczędnościowej, 

która niedawno odbyta się w 
Wejherowie, poruszona została 
ważna ze względów oszczędno­

ściowych spra­
wa zaopatrywa­
nia zakładów 
pracy w pod­
ręczne materia­
ły-

Wiele zakła­
dów wytwór­
czych zrzeszo­
nych -jest w 
zjednoczeniach, 
których zarzą­
dy główne mie­
szczą się czę­

sto bardzo daleko od fabryk. Za­
rząd Główny Zjednoczenia, które­
mu podlega wejherowska cemen­
townia znajduje się, np. w So­
snowcu. Zarząd ten—wzorem zre­
sztą innych zjednoczeń—wprowa­
dzi! zbiorowe zaopatrzenie podleg­
łych sobie zakładów. Niestety, jed­
nak, gdy do sprawy wmiesza się 
jakiś biurokrata, wówczas słuszne 
skądinąd zarządzenie zostaje w 
sposób karykaturalny wypaczone.

Oto jeden taki pachnący kwia­
tuszek: cementownia potrzebuje 
20 mioteł, — zwykłych mioteł do 
zamiatania podłogi. Cóż prostsze­
go, jak kupić je na miejscu? Nie, 
— biurokrata chce inaczej. Fabry­
ka musi wysłać zapotrzebowanie, 
do Sosnowca. Przechodzi ono 
zwykłą ,, drogę urzędową“, po 
czym miotły, których koszt zaku­
pu w Wejherowie jest minimalny, 
są wysyłane aż z Sosnowca. Biu­
rokrata nie zadał sobie oczywiście 
trudu obliczenia, że koszty kore­
spondencji, wraz z opłatą kolejo­
wą ża przewóz są znacznie więk­
sze, niż cena zakupu mioteł na 
miejscu.

Wydaje się nam, że dla mioteł 
sosnowieckich najlepszy użytek 
można by znaleść w samym So­
snowcu, — aby wymieść trochę 
biurokratycznego śmiecia z tam­
tejszego Zjednoczenia.

Współzawodnictwo pracy to:
1) w a lie  o przedterminowe wykonanie planu 

re a liza c ja  za d a ń  o s zc zę d n o ś c io w y c h
ĘJcłssjs/€ałą0 ^sr&w.yfdiiĘum  C .  f i .  W .  f® .

2)
WARSZAWA. FAR. W  stolicy odbyła się narada prezydium j Komitety Współzawodnictwa — waniu cci. współzawodnictwa, co 

( cntralnego Komitetu Współzawodnictwa Pracy, f l  naradzie wzięli j głosi uchwala — w sposób niedo-1 wyraża' się nawet w twoęzejruu 
udział: przewodniczący KCZZ Burski, wiceminister Szyr, wiceprze- ¡ stateczny panują Organizacyjnie j specjalnych komisj; osżcz.ęcłhóśćfó'1

wych.. Wynika to z niezrozumie­
nia, że wralka klasy robotniczej 
o przedterminowe wykonanie pła 
nu i realizację zadań oszczędno­
ściowych jest właśnie treścią 
współzawodnictwa pracy.

Prezydium stwierdziło da­
lej, że jedną /,. poważnych

wodtiicząćy KCZZ żukowski, przewodniczący Głównego Komitetu «ad  ruchem współzawodnictwa 
Współzawodnictwa Pracy przy K CZZ Zuchowićz, sekretarz KCZZ 
Kofman i Piwowarska, członkowie Centralnego Komitetu Współ 
zawodnictwa Pracy: Kratko, Jakubowicz, Nieszporek, Kubiak, Per­
ski, Bógdoł, przedstawiciele OKZZ wrocławskiego, łódzkiego, kra­
kowskiego i katowickiego.

go Komitetu Współzawodnictwa 
Pracy przy KCZZ żuchowicza i 
po obszernej dyskusji prezydium 
Centralnego Komitetu Współza­
wodnictwa Pracy podjęło uchwałę, 

. która zawiera wytyczne dla Ko- 
w kopalniach francuskich oraz mitetów Współzawodnictwa Pra- 
ostatnia debata w Sejmie, podczas cy przy Zarządach Głównych Zw. 
której minister sprawi zagranicz- Zaw. i wskazuje sposoby usunię­
tych Modzelewski sprecyzował eia dotychczasowych niedomagam 
jasno stanowisko Rządu Polskie- Uchwała stwierdza, że masy 
go w tych sprawach. | pracujące z entuzjazmem podjęły

Po referatach sekretarza KCZZ wezwania Krajowej Narady Osz- 
Józefa Kofmana i przewodniczące ezędnoóciowej do przedtermino-

wegn wykonania planu i realizacji 
zadań oszczędnościowych. Dowo-1 
dem tego są liczne konkretne zo­
bowiązania produkcyjne i ośzczęd 
nościowe oraz ogarniający coraz 
szersze masy związkowców' ruch 
współzawodnictwa pracy. Prezy­
dium Centralnego Komitetu Współ

pracy i nie sprawują nad nim 
dostatecznej kontroli. Większość 
Komitetów' Współzawodnictwa 
nie organizuje ruchu w;śpółzawod 
nictw'a, nie prowadzi jego ewi­
dencji, nie utrzymuje kontaktu z 
masami robotniczymi i nie udzie­
la systematycznej pomocy zakła- | przyczyn niedostatecznego uje
dowym komitetom,

Uchwała podkreśla niedostatecz 
ne wykorzystanie narad wytwór­
czych i ich doświadczeń, co wy­
pacza często rolę tych narad.

Uchwała stwierdza, że jednym 
z objawów biurokratyzacji, zagra

braki w organizacyjnym ujęciu 
współzawodnictwa przez komite­
ty/ .

Troska o zdrowie klasy robotniczej
naczelnym zadaniem pracowników Służby Zdrowia

M r u p o w ą g  u u  W € M f f * s z : a u j i < e

udziałem  delegatów  zagranicznych

zawodnictwa stwierdza w ucłwale | żającej ruchowa współzawodnic­
twa pracy są często niewłaściwie 
opracowane regulaminy, zawiera­
jące niekiedy poważne i niebez­
pieczne błędy jak np. eliminowa­
nie współzawodnictwa indywidu­
alnego, eliminowanie uczestników' 
jeśli nie uzyskują wysokiego 
przekroczenia normy itp. Regula­
miny te często są skomplikowane 
i niezrozumiałe dla robotnika. By

Hz

W ARSZAW A (PAP). 9 bm. w  stolicy rozpoczął obrady II Kra 
jowy Zjazd delegatów Zw. Zaw. Pracowników' Służby Zdrowia R. 
P. Na Zjazd przybyło 400 delegatów z całego kraju.

Na Zjazd przybyli również: wi- i ści pracującej. Świadczy' o tym 
cepremier Zawadzki, minister j fakt, że w  r. 1949 przeznaczono w 
zdrowia dr Michejda, wicemini- j Zw. Radzieckim 22 miliardy rubli 
strowie zdrowia: Sztaehełski i Ko i nk podniesienie stanu zdrowotno-' 
żusznik, sekretarz KCZZ Kofman. ści.
szef służby zdrowia min. Obrony ; Mówca wyraził uznanie dia o-
N środowej -.. gen. dyw. dr S::a- sięgnięć polskiej służby zdrowia.
recki, przedstawiciel KC P Z P R — ; stwierdzając, że osiągnięcia te 
Yłolański, prezes PCK dr Kostkie możliwe były do przeprowadzenia 
wicz i inni. j tylko w ustroju demokracji ludo-

Na Zjazd przybyły również za- i "e j.  
graniczne delegacje służby zdro- ! Delegat radziecki zakończył swe 
wda: radziecka, czechosłowacka, I przemówienie okrzykiem na cześć 
bułgarska i francuska. ¡klasy robotniczej całego. świata i

Po zagajeniu obrad przez' prze- i na/oc!u , Polskiego, 
wodniczącego Żarz. Gł. ZZ Pra- ’ Z koleł P^emawiał przedsta- 
coy 
pow
stwierdził. m. im, że naczelnym 
zadaniem Związku powinna być 
nadal troska o dalsze podnoszenie 
stanu zdrowotnego klasy robotni­
czej.

Po zagajeniu i przemówieniach 
powitalnych głos zabrał delegat 
radziecki prof. Fietrowski.

Mówca witając Zjazd w imieniu 
2 milionów pracowników radziec-

Delegat francuski Busquet po­
dzielił się z zebranymi swymi wra 
żęniami z pobytu w Polsce. Nie 
możemy —- powiedział ob. Busąuet 
—  pochwalić się taką łącznością 
świata pracy z rządem, jak to ma 
miejsce u was. Wasz rząd posia­
da olbrzymie zaufanie j sympatię 
całego narodu.

cm organizacyjnego- i kierow­
nictwa ruchem współzawodni­
ctwa pracy, .jest brak closta.- 
teczue.i aktywności Centralne­
go Konii te tłi Wsiióizawodn i - 
ctwa Pracy.

Aby usunąć możliwie naj­
szybciej istniejące niedomaga 
nia. prezydtma j>ostana,.,'ia nt- 
inn.: zorganizowanie do końca 
kwietnia br. plenarnych pesic 
dzeń wszystkich głównych Ko  
mitetów Współza wod nictw a
Pracy w  celu przeanalizowa­
nia możłiwśco! przedtermino­
wego wykonania planów pro­
dukcyjnych i oszczędnościo­
wych, omówienia dotyckczasu-

wają wypadki opracowania regu- ; wego stanu współzawodnictwa 
laminu przez administrację bez j pracy i opracowania planów
udziału robotników.

Jako dalsze niedociągnięcia u- 
chwała w'ymienia brak zaintereso 
wania i pomocy dla robotników- 
wynalazców i racjonalizatorów 
oraz nierównomierność rozwoju 
ruchu współzawodnictwa pracy.

Podczas, gdy w  przemyśle — 
stwierdza ucłwała — obserwuje 
się stały rozwój i postęp -współ­
zawodnictwa pracy, to w  pozosta­
łych dziedzinach gospodarki, jak 
handel, spółdzielczość, samorząd! 
ild. pozostaje ono daleko w  tyle.

„Mogę z tej trybuny zapewnić | ^  dalei W
lele.irnt. fran- 1 uchwalę

iwników Służby Zdrowia. Zjazd i " iclJtl d.el? * «ci1 czechosłowackiej 
,witał min Michejda. którv ! dl.' Hera1' P^kresl.ł, ze za­

równo w Polsce, jax i w Czecho­
słowacji służba zdrowia ulega za­
sadniczym, przemianom. ,,W obu 
tych krajach. — powiedział dr 
Heral przechodzimy na socja­
listyczny system służby zdrowia“.

Delegat bułgarski dr Vassiliev, 
witając Zjazd w imieniu bułgar­
skiego zw. zaw. prac. sł. zdro­
wia stwierdził, że w Bułgarii, po­
dobnie, jak i w' Polsce, główną 

kiej służby zdrowia stwierdził, że i troską służby zdrowia jest zapew­
ni- ZSRR zwraca się szczególną nienie najlepszych warunków 
uwagę na ochronę zdrowia ludno-zdrowotnych ludziom pracy.

Was - oświadczył delegat fran­
cuski — że lud francuski nigdy 
nie podniesie broni i nie weźmie 
udziału w wojnie przeciwko Zwią­
zkowi Radzieckiemu i krajom de­
mokracji ludowej. Będziemy ra. 
zein z Wami walczyć o utrwale­
nie na świecie stałego pokoju“ — 
zakończył swe przemówienie de- j 
legat francuski.

Po powołaniu Prezydium Zjaz­
du, sekr. KCZZ Kofman wygło­
sił referat; „Nowa rola i zadania 
związków zawodowych“ .

Z kolei głos zabrał wiceminister 
Zdrowia dr Sztaehełski.

W  szerokiej dyskusji, która wy 
wiązała się nad referatami, po» 
szczególni mówcy wskazali na 
konieczność usprawnienia pomo­
cy lekarskiej dla robotnika i dla 
chłopa, stwierdzając, że należy 
zwiększyć ilość ośrodków służby 
zdrowia w dzielnicach robotni­
czych i na wsiach.

zwraca uwagę na nie­
słuszne i niebezpieczne tendencje 
traktowania kampanii oszczędno­
ściowej i walki załóg o przedter­
minowe wykonanie planu w oder-

Mięso i t łu szcze
otrzyma Polska z Rumunii

Z Rumunii powróciła polska dele­
gacja handlowa kió-o przeprowadzi- > 
la rokowania w sprawie rozszerzenia j 
polsl<o-rumuńsk:ej wymiany handlo- j 
wej, przewidzianej, w umowie na br. j

W wyniku pertraktacji ustalono roz 
szerzenie obrotów handlowych o dal 
sze 30°/o w stosunku do obowiązują­
cej umowy. Polska dosterczy Rumu­
nii dodatkowe ilości koksu, wyrobów 
przemysłu hutniczego, metalowego, 
elektrotechnicznego, chemicznego i 
mineralnego w zamian za dostewę 
z Rumunii dodatkowych ilości mięsa, 
tłuszczów cherpikalii i innych artyku­
łów.

narad branżowych i obsługi 
fabrycznych komitetów w spoi 
zawodnictwa.

Narady branżowe aktywu 
zakładowych Komit. .Współ­
zawodnictwa. winny się odbyć 
w dniach od 2 do 22 maja lir,

Uchwala wzywa komitety 
głównie do zwołania w później 
szych terminach narad racjo­
nalizatorów' i wynalazców 
oraz nakłada obowiązek oto­
czenia racjonalizatorów' i wy­
nalazców szczególną opieką.

Prezydium Centralnego K o ­
mitetu ‘Współzawodnictwa Pra 
cy powołało ponadto komisje 
dla zbadania wszystkich re­
guła minów współzawodnictwa 
pracy.

W  zakończeniu uchwały, pre 
zydiuni wezwało wszystkie 
komitety współzawodnictwa 
do podejmowania zobowiązań 
l-majowych oraz do zobrazo­
wania osiągnięć i wyników  
współzawodnictwa pracy w 
pochodach 1-szo majowych.

Przestawić zegary 
o godzinę naprzód
Zarządzeniem ministra ad­

ministracji wprowadzony zo­
stał u nas czas letni.

Przesunięcie zegarów o go­
dzinę naprzód nastąpiło u- 
biegłej nocy o godz. 2-ej.
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Wybitne osiągnięcia nauki radzieckiej
191 prac naukowych i wynuluzknw

odznaczonych nagroda stalinowska
MOSKWA. PAP. 9 kwietnia ogłoszono tu uchwal* Rari V M i _ I nvnh *» a iykaiI «  t — •_    .... . PAP. 9 kwietnia ogłoszono tu uchwałę Rady Mi-

"¿8tro^  ZS,?R' m,?cą ktorej' odznaczonych została nagrodą staUnow
ćh iii9/ Y ybi tn r b PraC naukowych’ wynalazków i propozycji ra ejonalizatorskich, opracowanych w roku 1948

13 nagród stalinowskich I stop­
nia. każda w  wysokości 200 tys. 
rubli, oraz 19 nagród Ii-go stop­
nia — każda po 100 tysięcy rubli, 
przyznano za prace naukowe; 3 
nagród I stopnia, każda w wy­
sokości 150 tys. rubli — za wy­
nalazki; 40 nagród II stopnia, każ 
da po 100 tyś. rubli i 111 nagród' 
Iii-go  stopnia, każda po 50 tys. 
rubli — za ulepszenia techniczne 
i propozycje racjonalizatorskie.

W  dziedzinie nauk .fizyko - ma­
tematycznych odznaczono nagro­
dami stalinowskimi I stopnia pra­
cę prof, Uniwersytetu Moskiew­
skiego.— Zwiernowa, dotyczące 
badań promieni kosmicznych w 
górnych warstwach stratoefery, 
oraz prace profesora Latyszyna, 
poświęcone eksperymentalnym 
badaniom fizyki jądra atomowe­
go.

Profesorowie Kiryłow, Kantor -i 
Janowski otrzymali nagrody za j

Architektura narodów Z SRR!
Wystawa w Warszawie!

WARSZAWA (PAP). 9 bm. od­
byto się w Muzeum Narodowym w 
Warszpwie uroczyste otwarcie wysta­
wy Architektury, narodów ZSRR.

Ma uroczystość przybyli: Marsza­
łek Sę;mu Kewalski oraz przedsta­
wiciele Rządu z premierem Cyran­
kiewiczem i wicepremierem Korzyc- 
kim na czele.

Na otwarciu cbecny byt- również 
ambasador ZSRR Lebiediew,

Katastrofalne skutki huraganu
ui Europie zachodniej

LONDYN (PAP) W całe| Europie 
Zachodniej szalał niezwykle silny hu 
ragon, który wyrządził wiele szkód 
materialnych i spcwodcwat liczne 
wypadki. W Londynie, we Francji 
północnej i w miastach niemieckich 
wichura spowcdcwafa zawalenie się 
nierozebranych dotychczas ruin do­
mów z czasów. wojny. Sq liczne ofia­
ry w ludziach.

Transatlantyk brytyjski „Queen 
Mary" przybył z Nowego Jorku do 
Cherbourga z 24-gcdzlnnym opóź­
nieniem. Statek duński „Alamak“  zo j 
stał rzucony przez burzę na mieliznę j 
w u ściu Łaby' Kilka innych statków j 
na M-.-zu Północnym doznato po- i 
ważnych awarii._________

prace w dziedzinie budowy tur­
bin parowych.

Członek Akademii Nauk 
ZSRR, profesor Kazański, uzys­
kał nagrodę za odkrycie i zbada­
nie reakcji katalitycznych prze­
kształceń podstawowych typów 
węglowodorów, profesor Korszak 
— za prace z dziedziny wieloato- 
mowych połączeń molekularnych.

PRZEŁOMOWE ODKRYCIE 
BIOLOGICZNE

W  dziedzinie nauk biologicz­

nych nagrodę I stopnia przyzna­
no słynnemu uczonemu —  człon­
kowi Akademii Nauk ZSRR Ły- 
senee — za epokowe dzieło „A- 
grobiologia . rozwiązujące- zasady 
biologii miczurinowskiej i posia­
dające przełomowe znaczenie za­
równo dla teorii biologicznej, jak 
i dla praktyki rolnictwa socjali­
stycznego.

Uczona gruzińska ~ Bach tadze u- 
zyskała nagrodę I stopnia za ba­
dania w dziedzinie biologii i se­
lekcji herbaty, profesorowie Bu- 
kasow i Kameraz — za pracę w 
dziedzinie selekcji ziemniaków.

Ukiad ze ZwRadzieckim przyśpieszy
wzrost dobrobytu narodu koreańskiego 
Pism o delegacji Korei do Stalina

MOSKWA (P AP). Delegacja 
rządowa Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, która w 
tych dniach opuściła Związek Ra­
dziecki, wystosowała pismo do 
generalissimusa Stalina.

Delegacja wyraża wdzięczność 
i uznanie rządowi radzieckiemu 
i osobiście Generalissimusowi Sta 
linowi za serdeczne przyjęcie i 
wyniki osiągnięte w trakcie roz­
mów, które były piowadzone w 
Moskwie. Delegacja stwierdza, że 
wyniki te przyczynią się w ogrom 
nym stopniu do podniesienia do­
brobytu narodu koreańskiego i 
dalszego rozwoju Ludowo-Demo­
kratycznej Republiki Koreańskiej.

W -piśmie podkreśla -się, że u- 
kład zawarty między obu kraja­
mi jest oparty na zasadach wza­
jemnego poszanowania suweren­
ności obu narodów i otwiera no-

ską Republiką Ludowo-Demokra­
tyczną. f

30-milionowy naród koreański, 
walczący o swą niepodległość 
przeciwko zaborcom imperialisty­
cznym — stwierdza delegacja — 
nie zapomni nigdy, iż wolność 
swą zawdzięcza Związkowi Ra­
dzieckiemu.

W zakresie medycyny nagrodę 
I stopnia przyznano prof. Kras-
bobajewewi za monografie o dzie 
cięcej gruźlicy kości i stawów.

Nagrodę I stopnia w dziedzinie 
nauk ekonomicznych przyznano 
członkowi Ukraińskiej Akademii 
Nauk Laszczence za fundamental­
ną pracę „Historia gospodarki na­
rodowej ZSRR“ . Profesor Wiene- 
diktow uzyskał nagrodę I stopnia 
za pracę naukową „Socjalistycz­
na własność państwowa’*.

Znany uczony Bardin oraz gru­
pa inżynierów zakładów „Sierp i 
młot“ otrzymali nagrodę I stopnia 
za opracowanie. zasad technolo­
gicznych zastosowania tlenu do 
intensyfikacji procesów produk­
cyjnych w piecach martenow- 
skich. Konstruktor silmków samo 
lotowych Klimov/ uzyskał nagro-. 
dę za nowy silnik. Za skonstruo­
wanie nowych rodzajów broni 
przyznano nagrody konstrukto­
rom Wladimirowowi, Simonowowi,. 
Kalaez oraz współpracownikom 
niedawno zmarłego wynalazcy 
Diegtjarowa i innym,

ROBOTNICY - W YNALAZCAM I
Wśród nowych laureatów na­

gród stalinowskich znajduje się 
ponadto wielu robotników — sta­
chanowców', nowatorów i racjo­
nalizatorów produkcji, w  tej licz­
bie słynni tokarze radzieccy Brct- 
kiewicz. Byków i Trutniow, ślu­
sarze Simanowski i Tiutin, ini­
cjator współzawodnictwa o jakość 
produkcji Czutkich i inni.

Życzenia dla »Głosu Wybrzeża«
„Z okazji przekroczenia 100.000 nakładu dziennego „Gło­

su Wybrzeża“ przesyłam serdeczne gratulacje i życzenia dal­
szego rozkwitu.

Tak wielki wzrost nakładu organu naszej partii w ciągu 
130 dni świadczy o pogłębianiu zrozumienia dla ideologii mar­
ksistowsko-leninowskiej w całym społeczeństwie, zwłaszcza w 
masach pracujących“.

Prezydent Miasta Gdańska 
BOLESŁAW NOWICKI.

Z okazji przekroczenia nakładu 100.000 egzemplarzy dzien­
nie, w imieniu Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Gdyni, 
zasyłam zespołowi redakcyjnemu serdeczne gratulacje oraz ży­
czę sukcesów na przyszłość“.

Przewodniczący MRN w Gdyni 
, WŁODZIMIERZ ZBOROWSKI

„W związku z osiągnięciem 100.000 nakładu „Głosu W y­
brzeża“, robotnicy portowi w Gdyni wraz z Radą Zakładową, 
Komitetem Fabrycznym PZPR j Dyrekcją „Portorąb-u“ skra­
dają gratulację Redakcji „Głosu Wybrzeża“, i wszystkim pra­
cownikom, i życzą pomyślnego rozwoju i dalszej owocnej pra­
cy d!a dobra mas pracujących“.

Przew. Rady Zakładowej Sekretarz Kom. Fabr. PZPR  
FR. STANKOWSKI FR. ALBEKER

✓  ~ Dyrektor „Portorobu“
TOMCZAK

„Z okazji przekroczenia 100.000 nakładu, Zarząd Okr. Z\v.
R<>b- i Pracowników Rolnych w Gdańska składa gratula­

cje i życzenia dalszego rozwoju i osiągnięć dla dobra klasy ro­
botniczej i chłopów“.

Przewodniczący Sekretarz
ST. PŁOCHOWSKI W. CIELIBAŁA

PARYŻ. PAP. Generalna Konfe 
deracja Pracy (CGT) wystosowa­
ła odezwę do mas pracujących

Masy pracujące całego świata
solidaryzują się z obrońcami pokoju

całego świata napływają w dalszym ciągu wiadomo- 
PeL-ni, „V" • * " " » c h  (io Paryskiego Kongresu Obrońców 
Lńiem mas*" pracujące wypowiadają się za zwo­
łaniem komrresn jednocześnie przeciwkołauiem Kongresu manifestując 
knowaniom imperialistów.
B ERLIN  (PAP ). Radu na­

wy etap w stosupkąch miedzy i ?)omo\ratyczne 
Związkiem Radzieckim i Koreań- strefy! Niemiec uchwaliła

Wkrótce otwarcie żeglugi przybrzeżnej

N ow y  m inister skarbu
Czechosłowacji

PRAGA (PAP) Prezydent Republiki 
Czechosłowackiej Klsment Gottwaid 
mianował dotychczasowego wicemi­
nistra skarbu Jqrosława Kabesa mini 
sirem tego resortu, a  b. ministra dr 
Dolqnsky‘ego —  prezesem państwo­
wego urzędu planowania Czechosło­
wacje

Państwowe Przedsiębiorstwo Że­
glugi Przybrzeżnej (dawn. „Gryf“ ) 
wznowi w najbliższym czasie regular 
ny ruch statków na liniach: Sopot— 
Gdynia— Hel, oraz Sopot—.Gdynia 
— Jastarnia i uruchomi w sezonie let­
nim regularną linię Sopot— Gdynia 
— Ustka— Darłowo-

Linę te obsługiwane będą przez 
statki: „Anna“ , „Barbara“ oraz przez 
statki wyremontowane, w ramach 
czynu pierwszamej owego: „Olimpia“ 
„Grażyna“  i „Panna Wodno“ . Ten

ostatni 
gl linii

przewidziany jest 
Sopot- Darłowo.

dla obslu-

uomyślnie rezolucję, potępia­
jąca pakt północno - atlantyc­
ki'.-.-. o-ir..

Rezolucja stwierdza, że ini­
cjatorzy paktu mają zamiar 
wykorzystać Niemcy Żachod- 

1 nie dla swych celów agresyw­
nych.

Jednakże naród niemiecki 
— podkreślą rezolucja — po­
dobnie jak i inne narody, na-

ZYSKI p r z e d s ię b i
AMERYKAŃSKICH

Naród francuski dochowa wierności
zasadom przyjaźni ze Zw. Radzieckim
Odezwa Generalnej Konfederacji Pracy

Francji w  związku ze zbliżają­
cym się obchodem święta 1 Maja.

CGT stwierdza, że dzień mię­
dzynarodowej solidarności mas 
pracujących —■ 1 Maja będzie 
miał w roku bieżącym szczególne 
znaczenie dla proletariatu fran­
cuskiego, którego sytuacja pogar­
sza się z każdym dniem. W kraju 
wzrasta bezrobocie, obniża się stó 
pa życiowa mas pracujących, re­
akcja coraz bardziej podnosi gło­
wą,

Rząd francuski realizuje postu­
laty grup reakcyjnych, wydając 
ogromne sumy na zbrojenia, za­
miast obrócić je na odbudowę kra 
ju i podniesienie dobrobytu lud­
ności. Rząd ten wciągnął Francję 
do- paktu północno - atlantyc­
kiego i wprowadził ją Wten spo- 
sób na drogę , awantur. Na zlece­
nie imperialistów amerykańskich 
reakcja, francuska chce przeciw­
stawić naród Frapcji krajom de­
mokratycznym.

Lecz francuskie masy pracują­
ce nie dopuszczą do urzeczywist­
nienia planów agresj'wnych pod­
żegaczy wojennych. Francuski 
świat prący pozostanie wierny 
zasadom przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, który uratował świat 
przed niebezpieczeństwem hitle­
rowskim.

71 delegatów Polski
Jeszcze jeden etap w organizowaniu wielkiego Kongresu w  

Obronie Fokoju mamy za sobą. W  Warszawie ogłoszono mia­
nowicie pełną listę polskich delegatów na Kongres Pokoju w Pa 
ryżu, zawierającą 71 nazwisk.

Skład naszej delegacji jest wyrazem tych wielkich przemian, 
jakie zaszły w Polsce w trakcie i po zakończeniu wojny, a za­
razem wskazuje na powszechność akcji obrony pokoju. Na 71 
nazwisk, blisko J/j, bo aż 41, stanowią nazwiska przedstawicieli 
świata pracy fizycznej i umysłowej, 11 reprezentuje naukę, a 
19 literaturę, sztukę i prasę.

Jeśli chodzi o wachlarz polityczny, to obok nazwiska zna­
nego działacza PZPR znajdziemy nazwisko pisarza lub publi­
cysty katolickiego, obok- członka Stronnictwa Ludowego widzimy 
członków Stronnictwa Pracy, obok inteligenta ze Stronnictwa 
Demokratycznego reprezentować będzie Polskę chłop z PSL. 
Gdy zaś zechcemy zanalizować skład delegacji pod innym jesz­
cze kątem widzenia, to zwrócimy uwagę, że poczesne miejsce 
zajmują w nim przedstawicielki ruchu kobiecego i przedstawi­
ciele młodzieży.

Ten skład delegacji polskiej nie jest przypadkowy. Świadczy 
on, że ruch w obronie pokoju jest bliski i drogi wszystkim, któ­
rzy nie chcą widzieć swojej ziemi „ozdobionej“ lejami po poci­
skach czy bombach lotniczych.

Sprawa pokoju nie jest tylko sprawą polityków i nie jest 
tylko sprawą intelektualistów. Jest ona w równym stopniu bli­
ska robotnikowi, chłopu czy inteligentowi i mobilizuje ich wszyst­
kich do tej wielkiej, wspanialej akcji pokrzyżowania niecnych 
planów grup imperialistycznych, grup podżegaczy wojennych 
spod znaku atlantyckiego. U nas w państwach ludowych walka 
w obron e pokoju jest zharmonizowana z polityką rządową, pod­
czas gdy w krajach imperialistycznych, zmarshaiizowanych —  
robotnik, chłop, inteligent musi organizować się i działać "wbrew 
stanowisku posłusznych i usłużnych wasali anglo-amerykań- 
skiego imperializmu. Innymi słowy w państwach ludowych jest 
to akcja narodowa i państwowa, a w krajach zależnych od Wall- 
Street sztandar waiki o suwerenność narodową niosą miliony o- 
brońeów pokoju przeciwko swym zdradzieckim rządom.

Obrona pokoju stała się bowiem walką o najelementarniej- 
sze prawa narodów, o wolność, niepodległość i suwerenność. 
Obrona pokoju to walka o bezpieczeństwo każdego narodu, o 
swohodny rozwój oparty o współpracę między narodami. I to 
właśnie decyduje o powszechności tej walki, o solidarności zor­
ganizowanych mas obrońców pokoju na świeci« przeciwko pod­
żegaczom wojennym, przeciwko knowaniom imperialistów ubra­
nych w szaty kosmopolityzmu.

71 delegatów polskich na Kongres Paryski ma świadomość, 
że jesteśmy częścią, polską częścią 550-milionnwej zorganizowa­
nej armi pokoju, skupionej dokoła potężnego Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji ludowej.

cle wszystko pragnie jedności 
i pokoju. Toteż solidaryzuje 
się on z obrońcami pokoju na 
całym świecie, których liczba 
wzrasta z każdym dniem 

Rada Unii Chrześcijańsko - 
Demokratycznej wita decyzję 
niemieckiej . rady Indowe] 
wzięcia udziału w Światowym 
Kongresie w Obronie Pokoju 
i Zwołania I I I  ogólno - niemie 
e kiego Kongfe.su Ludowego 
»od hasłami walki o jedność 
Niemiec i sprawiedliwy'pokój.

W  W. BRYTANII 
LONDYN (PAP). Brytyjska 

Rada Zwolenników Pokoju <>- 
głosiła deklarację, w której 
wyraża jak najostrzejszy pro 
test przeciwko udziałowi An­
glii w pakcie atlantyckim.

„Pakt ten — stwierdza dc- 
, kląracja — jest agresywnym 
j sojuszem i obarcza ludność 
angielska olbrzymimi ciężara­
mi na zbrojenia”,

W  INDIACH
Przeciwko paktowi północ- 

noeno - atlantyckiemu! wystę­
pują również demokratyczne 
organizacje hinduskie. Sekre­
tarz generalny Kongresu Z,w. 
Zawodowych Indii oświadczył, 
że Kongres zdecydowanie po­
tępia agresywny pakt atlan­
tycki, solidaryzując sic całko­
wicie z podjętą na całym swie 
cie akcją w obronie pokaju. I

CGT wzywa wszystkich pracują 
cych — katolików, komunistów, 
socjalistów, bezpartyjnych, człon­
ków i nie członków związków za­
wodowych do zjednoczenia się 
w walce o chleb, pokój i wolność, 
oraz do wzięcia gremianego udzia 
łu w manifestacjach 1-majowych 
pod hasłem zadośćuczynienia 
wszystkim żądaniom ekonomicz­
nym i socjalistycznym klasy ro­
botniczej.

S i a d a m i  H itlera
kroczą politycy zachodnio - niemieccy 
Oświadczenie Wilhelma Piecka

BERLIN. PAP. Prezydent nie­
mieckiej rady ludowej — Wil­
helm Pieek — złożył oświadcze­
nie w sprawie stanowiska rady 
parlamentarnej w Bonn, która 
uchyliła się od omówienia aktu­
alnych problemów niemieckich z 
przedstawicielami wschodniej stre 
fy Niemiec,

Politycy zachodnio - niemieccy 
—  powiedział Pieek — kroczą 
dzisiaj po tej samej drodze, po 
której prowadził naród niemiec­
ki w  odmęty chaosu i nieszczęść

Hitler, Naród niemiecki zdaje so­
bie jednak obecnie sprawę z wiel­
kiego niebezpieczeństwa, jakie 
pociąga za sobą zrealizowanie 
planu Marshalla, statutu okupa­
cyjnego i celów zachodniej poli­
tyki rozłamowej.

Do niemieckiej rady ludowej ną 
pływają listy i rezolucje, uchwa­
lone w .różnych miejscowościach 
strefy radzieckiej Niemiec, któ­
rych autorzy piętnują stanowisko 
rady parlamentarnej w Bonn.
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W y n i k i  d r u g i e g o  d n i a
mistrzostw okręgu gdańskiego w koksie

Charakterystyczną cechą okresu po- 
wojennego w Stanach Zjednoczonych 
jest wzrost zysków przedsiębiorstw 
amerykańskich przy jednoczesnym 
stałym spadku stopy życiowej mas 
pracujących.

Reakcyjni przedstawiciele Związków 
Zawodowych idąc na rękę kapitalis­
tom amerykańskim oświadczyli, że 
rezygnują z podwyżki plac. Umożli­
wiło to przedsiębiorcom rozpoczęcie

nowej kampanii o obniżkę plac, po­
mimo, że place z 1948 roku w po­
równaniu do 1945 roku spadły o 17,5 
proc.

Zawody pięściarski® o indywidu­
alne mistrzostwo okręgu w boksie I 
pod względem organizacyjnym sto- 

I ją  na niskim pozicm:®' W pierwszym I 
dniu ząwodów walki rozpoczęty się j 

' z godzinnym opóźnieniem, z powodu i
Najlepszym dowodem tegof jak ' braku lekarza. W drugim dniu turniej 

bogacą się przedsiębiorcy amerykan- rozpoczął się we' właściwym czasie

* »  ”»■ « • * « *
W wadze koguciej Klein zdobywa 

punkty z powodu nie Słowenia się 
p-zeeiwn ta- W pierwsze) wadź® 
piórkowej Łukaez (Czyn) przegra! 

soko na punkty do Goi jskięgo.

wzrost zysków, które w roku 1948 wy­
raziły się sumą 11,7 miliarda dola­
rów w porównaniu z 18,1 miliarda- 
mi w roku 1947, (2,8 miliardami w
.  . .  i i . . . . .  ' -----  Kvlmn (juimry. l / z i s  w meazu
roku 1946 i i miliardami w 1959 r. W drugiej wadze piórkowei Antki®- j tej odbędą się finały,

wicz zdobywa punkty z powodu ni® 
siowienia się przeciwnika, W wadze 
lekkiej Kudlccik zdobył punkty rów­
nież walkowerem. W wadze śred- 
p:ej Rajski (Gedania) zwyciężył 
Slempnlakcwskiego (Wista) przez dy 
skwa!ifikqc'ę tegoż ostatniego, W 
drugiej walce średniej Kwiatkowski 
zwyciężył nq itutek dyskwalifikacji 
Paweli. W wadze półciężkie1' Rudzki 
(Gwardia) zwyciężył na punkty For- 
mellę (Morski). W drugiej wadź® 
półciężkiej Grzywacz (Óhuwicmka) 
pokonał Doleckiego (Gedania) na 
punkty. Dziś w niedzielę o godz, 11-

w
«
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Komu, komu, bo ide do domu
Przechodnie warszawskich 

ulic znają ten okrzyk, którym 
przekupki przywołują prze­
chodniów' po główkę kapusty, 
lub pęczek rzodkiewek. Towar 
ten, sprzedawany na ulicy 
jest na pewno brudny, bo wy- 
.stawiony na kurz i pyl ulicz­
ny, a przechodząc z rąk do 
rąk uie daje absolutnie żadnej 
gwarancji jakiej — takiej czy­
stości.

Taką przekupkę uiiezna, 
sprzedającą brudny towar 
przypomina pewien kraj, któ­
ry wołając „komu, koniu”, o- 
liarowuje różnymi przeehod- 
nioiu sikoje usługi. Oczywiś­
cie nie wszystkim przechod­
niom. Przekupka warszawska 
taksuje zawartość torebki,* — 
rząd owego kraju, o którym 
mówię, taksuje wartość prze­
konań. zawartą w umysłach i 
sercach najprzeróżniejszych
ludzi,

Np. Paul Eluard, znakomi­
ty poeta francuski. Jakąż war 
tość przedstawia poeta, kt.iry 
nie pochwala wojny i bomby 
atomowej, jak inny' poda, T. 
S. Elliot, pisarz angielski, kto 
ry mówi o sobie, że „pochwała 
imperium i Rzym” ? Jakąż 
wartość może sobą przedsta­
wiać katolicki ksiądz Boul- 
lier, który również nie po­
chwala wojny* i bomby atomo­
wej, w odróżnieniu od innych 

.wysokich kapłanów, którzy w

mieckiego, /jeszcze przed w y -1 nadzorczych s i e d e m n a s t u

kościołach USA

buchem wojny, od samego (,ó 
nnga za zasługi przy odbudo­
wie wojennego przemysłu i 
pracy w NSDAP. Dyrektor 
Wohlfahrt pełnił swój wyso­
ki urząd w zakładach Zeiss 
Ikon AG, które to zakłady od 
wielu lat posiadały układ z 
amerykańską firmą Bausch 
et Lomb w Rochester NY. Na 
mocy tego układu amerykań­
ska firma nie mogła zawrzeć 
żadnej umowy handlowej bez 
zgody niemieckich zakładów 
Zeiss-Ikoii AG.

W  1935 roku niemiecka cen­
trala zabroniła, amerykańskiej 
firmie sprzedaży swoich wy­
robów Francji i Anglii; chó- 
dziło zresztą o „drobnostkę”, o 
przyrządy optyczne, potrzeb­
ne do wyposażenia wojenne­
go, zaś w 1940 roku Niemcy 
zerwali umowę z amerykań­
ską firmą, której od tej chwi­
li zaprzestano dostaw i 2 no­
we amerykańskie krążowniki 
musiały napróżno czekać na 
wyposażenie w przybory op­
tyczne. Obecnie pan dyrektor 
Wohlfahrt, kierownik Zeiss- 
lkon, jedzie do USA.

Trzecim zaproszonym jest 
dr. Herbert Gross z Dussel­
dorfu, który w czasie zagaje­
nia obrad panów dyrektorów, 
wyjeżdżających do gościnnej 
ziemi Trumana powiedział 
m. in.: „zubożenie naszych da-

Urm. m. in. również w Hiszpa 
nii itd.itd., słowem najbardziej 
typowy przedstawiciel najpo­
tężniejszych grup kapitału fi­
nansowego. W  Niemczech H it­
lera odgrywał większą rolę 
od przestępcy Schachta, a na 
dwa dni przed wzięciem Ber­
lina przez wojska radzieckie, 
Anglicy „przepuścili” go na 
swój teren. Pan Abs miał 
wówczas przy sobie bagatel­
ną sumkę 7 milionów marek- 
Mając tak skromne, środki u-

Ve-
swe

ruchomi! natychmiast Bank w
Hamburgu i został... doradcą 
finansowym, komendanta bry­
tyjskiej strefy okupacyjnej 
Sir Sholto Douglasa. Mając 
tak bliskiego przyjaciela o- 
trzymał pan Abs w 1943 r. od 
Deutsche Bank 125 milionów 
marek, które mu umożliwiły I 
uruchomienie pod okiem An-

[ glików przedsiębiorstwa 
reinigte Stahlwerke. Za 
zasługi, Abs został polecony 
przez amerykańskiego gen era 
ła Luciusa D. Claya dyrekcji 
Industrie und Darlelu-nobani;, 
jako dobry „urzędnik” , po 
czym został członkiem — po­
patrz, popatrz! w cztery lata 
po zakończeniu wojny, ~~ nie­
mieckiego zarządu nad Zagłę­
biem Ruhry...

Tu się kończą życiorysy lu­
dzi, którym władze pewnego 
państwa n ie  odmówią wiz 
wjazdowych, bo też jaka mo­
że być korzyść. z poety, który 
wzywa ludzkość do obrony po 
koju, z katolickiego księdza, 
który potępia mord, łub z ko­
biety, która tłumaczy mat­
kom, że rodzą w bólu dzieci, 
aby żyły szczęśliwie bez pożo­
gi i przelewu krw i!

Stanisław Wygodzki

A U S T R A L I A
z o o R c r l r s i / c  u /  ¡ p o t s i i ś ¡ p s e g u s e r

Dzięki stałej trosce 
sprawniehië prodnkcj i.

o u- 
pol-

ski przemysł papierniczy nie 
tylko, że obecnie zaspakaja 
całkowicie zapotrzebowanie 
rynku wewnętrznego, ale rów­
nież poważne ilości różnych 
gatunków papieru eksportuje 
do wielu państw' europejskich 
i zamorskich.

Ostatnio przemysł papier­
niczy zdobył nowy sukces. 
W  poszukiwaniu zagrarićz- 
nych rynków' zbytu Biuro Eks 
portowre Przemysłu Papierni­
czego wysiało próbki swoich 
wyrobów do Australii, Au­
stralijscy importerzy, zachęcę 
ni wysoką .jakością oraz niską 
ceną polskich towarów zaku­

tali 750 ton papieru. Ładu­
nek ten, pierwszy, jaki po 
w'ojńie 'wysyłamy, do Austra­
lii, odejdzie z Gdyni w- po­
łowie niaja br. ha pokładzie 
norweskiego statku „Toni ar“ ’.

W Sîocmi Gdińskiej
powstcjcs rudowęgiowee

Wysiłek i ofiarny trud robotnika 
stoczniowego' przyczynia się: &o:'i 
znacznego przyspieszenia tempa br* 
dowy- riidowęglowców', które zasil 
poważnie nasz tabor: pływający. Y 
dniu 4 kwietnia 1948 r. została r 
łożona na jednej z pochylni Sto 
ni Gdańskiej stępka pod pierw 
rudowęglowiec.

Biurokratyzm i niedbalstwo podały sobie repe

, . , . , w , otoczeniu i wuiiejszyeh europejskich klien
orkiestry jazzibandowej i  oh- łtów, musi powiększyć
nażonych tancerek, proszą' Bo 
ga o szybką rozprawę z „bar­
barzyństwem” socjalizm»?

Jakąż wartość może posia­
dać .pani Cotton, bojęwuiczka. 
o prawa kobiet, w odróżnieniu 
np. od aktorki R ity Hay- 
wortb, która się wsławiła 
tym. że małżonek sprawił jej 
do ślubu 1001 suknię?

Znakomity pisarz, świetny 
uczony - katolik. wybitna 
bojowiiiezka o postęp nie mo­
gli — jak wuadonio — uzyskać 
wiz wjazdowych do USA, 
gdzie się niedawno, odbywa! 
Amerykański Kongres fc\>ko- 
,in. bo częmże jest dla prze­
kupki póefa, uczony i działacz 
postępowy?

A le  przekupka woła, nęci, 
wabi. W  kwietniu w tychże 

—  fetjjn «ii; h ,.ź£j,e,< 1 n ąęjzpnyc li odbę­
dzie. • sie pierwsza nicnrlecka 
wystnwa pj^semysłąwa i w 

- związku a 1 \ u i iizy-Lm  >1 iz , 
Wjazdowe do ' UwA następują­
cy „kupcy” :.

Dr. Albert Degener. który 
mieszkał w USA przez 19 lat 
i był sekretarezm .egzekutywy 
hitlerowskiej „Niemiecko - A- 
merykańskiej Izby Handlo­
wej”. W  czasie wojny, po klę­
sce Amerykanów w Pearl 
Harbour wydalono go z USA, 
wymieniając za Amerykani­
na, przebywającego w Niem­
czech. Po wojnie — uważajcie, 
uważajcie — nawet niemiecki 
sąd denacyfikącyjny' uzuai go 
winnym za wysługiwanie się 
Hitlerowi i ukarał. Obecnie 
przekupka zaprasza go do swe 
go koszyka.

Następnie, po jedzie do New- 
Yorku, Wilhelm Wohłfaiirt 
— dyrektor fabryki ze Stutt­
gartu. O tym panu dyrektorze | 
zamieszcza niemieckie wydat- 
nictwo z 1942 roku, poprzedzo

21 CYSTERN NA ŚLEPYM TORZE
Skandaliczna gospodarka gdańskiego OUL

Na bocznych torach stacji kole­
jowej we Wrzeszczu stoi 21 wago­
nów-cystern. Nic by w  tym nie 
było dziwnego, gdyby nie fakt, że 
cysterny te stoją sobie tak spo­
kojnie na miejscu ...już od kilku 
lat. Nie — to nie są żarty, dosło­
wnie: od k i l  ku l a t !

Historia tych cystern sięga je­
szcze roku 1945. Znaleziono je na

nasze
zaiu ter eśo WHiiie amerykań­
skim rynkiem. Skoro uezestni 
cy planu Marshalla ograni­
czą swoje zakupy w Niem­
czech. musimy wyciągnąć wła 
śćiwy wniosek mianowicie 
zainteresować się bogatszym 
rynkiem, znajdującym się za 
oceanem. Im więcej' sprzeda­
my w USA; tym wcześniej j 
możemy liczyć na obcy kani- I 
tał...” - . j

„Komu, komu”.. W cztery | 
lata po zakończeniu działań ! 
wojennych, panowie dyrekto- I 
rz’ - niemieckiego przemysłu 
„planują” wymarsz na nowe 
rynki! Rozumiemy: narazić 
po dolary do USA Tak zaw ­
sze się zaczynało.

A  kim jest czwarty uczest­
nik „wycieczki” do USA?
Pan dyrektor iJ^ipąnn J. Abs 
był 1) dyrektorem' Deutsche 
Bank w Berlinie, który po za- 
garnięihu ©ŻCchÓSłdwaeji „pół ,
fena.1 ’ i rządził Bolimisch | którejś stacji gdańskiej

w poszukiwaniu właściciela

no przy pomocy specjalistów' Po­
litechniki Gdańskiej ekspertyzę, 
w której wyniku ustalono zawar­
tość cystern i stwierdzono przy­
datność użytkową zawartych w 
nich smarów. Część zawartości 
odebrał pełnomocnik Akcji Siew­
nej na woj. gdańskie, rozsprze- 
dając ją wśród rolników.

W marcu 1947 r. pełnomocnik

1

Cysterny ze smarom) na bocznicy kole;owe

się o niezrozumiałą niezaradność 
OUL przy załatwianiu tej sprawy. 
Co dziwniejsze, w roku 194*7 Głó-rt 
wny Urząd Likwidacyjny7 w Ło­
dzi usiłował nawet oskarżyć: w 
Ministerstwie Komunikacji DOKP 
Gdańsk o „samowolne“ poczyna­
nia, mające na . celu, zwolnienie 
cystern. Gdański OUL tymczasem 
W' dalszym ciągu nie czynił nic, 
aby rozsprzedać niszczejące z 
biegiem czasu smary i opróżnić 
cysterny7. A trzeba zaznaczyć, ż". 
smary nadają się w7 zupełności do 
oliwienia osi wozów i maszyn 
rolniczych. j

Równocześnie w' ciągu tych kil­
ku lat akta sprawy 21 cystern ro­
sły7 sobie i roteły, aż urosły7 do po­
tężnych rozmiarów 65# stron ma­
szynopisu, a kwota należnego ko­
lei osiowego osiągnęła -zawrotną' 
cyfrę. Nic dziwnego zresztą, gdyż 
według stawek kolejowych jeden 
dzień postoju cysterny kosztuje 
około 50.060 zł.

Niebywały ten skandal, w  któ­
rym bezduszny biurokratyzm po­
społu z niesłychanym niedbal­
stwem osiągnęły chyb» swój 
punkt szczytowy,, naraził państwu

Na zdjęciu widoczna jest pochyl­
ani stoczniowa, na której zmonto­
wano już oprócz -stępki , konstruk­
cje denną. Dźwigi stojące obok, 
oez, przerwy podają wciąż nowe 
części metalowe, składające się na 
doskonałą całość rudoweglowca, bu 
dowanego. całkowicie \y'edług wzo­
rów polskich., . , -

Union Bank w Pradze, 
2) przewodniczącym rady nad­
zorczej je  den  an t u firm w 
Niemczecłi. Holandii i Bułga­
rii. 4) wiceprzewodniczącym 
rady nadzorczej ó s m i  u firm 

Rumunii, Lnsemburgu i 
Holandii, 5) członkiem rad­

na wielomilionowe strat*' w po-
, i . , , . ' staci wysokich sum, płaconych »;%

DOKP r zrzekł'się dalszego jcorzystąnłą. zę.; ..uaierżawę , zagranicznych, cystern 
rl-nii. ot i , 1 ■®mar °w  1 od tego czasu rozpoczę-j ¡.marnowania się wielkiej ilości
dam 23 lutego 1946 r. sprowadzę- | łą się „tragedia cystern“ .,Znalazły j użytecznych i potrzebnych »ma- 
no do Gdańska, \ się one w dyspozycji Okręgowc-

Dyrekcja Kolei zyyróciła się j go Urzędu Likwidacyjnego, który 
wówczas, do wszystkich placówek j mimo częstych monitów ze , strony 
kolejowych w Polsce, starając się j DOKP nie postara! się o opróż- 
o ustalenie właściciela.' Ponieważ | nienie .cystern i zużytkowanie ich
nikt nie zgłosił się, przeprowadzce- j zawartości OUL. nie przejął się

M s „Batory“  przywiezie wycieczką
P o lo n i i  A m en y lto iisA le/

pasa- 119 kwietnia, w' kolej 
przej.J rejs do Nowego Jorki

nawet groźbą, że Kolej aałatwi

rów. Stan ten trwa nadal, powo­
dując, dalsze straty. I to dziś —- 
kiedy cały kraj ogarnęła powszecn 
na v.7ałka o oszczędność.

Sprawą powinny zająć się nie­
zwłocznie powołane czynniki 
Trzeba ustalić, kto w gdańskim

tę sprawę we własnym zakresie, i OUL ponosi odpowiedzialność za

PoUski Transatlantyk 
żerski m/s „Batory”, pc 
ściu remontu na stoczni w 
Halifax, opuścił dnia 3 lun. I 
Nowy Jork, wyruszając, w drc. i 
gę powrotną do Gdyni. Na 
pokładzie statku 'przybędzie l 

I do Polski organizowana , przez | 
i „Orbis”’ wycieczka Polaków j 

. — —  | z Ameryki. Uczestnicy tej wy j 
V® przedmowa przestępcy wo- | cieczki po odwiedzenia swych ! 
jennego M althera Euiiką. by j rodzin udadza się w 2-tygoci- i 
lego hitlerowskiego ministra niową podróż po Polsce i' w n : 
przeinj siu. następująca imor- l dzą najważniejsze ośrodki !
niac.ie: \Vebrwirtschałlstuh- j przemysłowe, kulturalne oraz
rer Nazwę tę zyskali najwyz- nasze uzdrowiska. MN Ba to-i 
si kierownicy -'przemysłu 'nie- I ry ” .przybędzie do Gdy

szy dnia 22 bm.

ii.v zas 
u wyrti-

W tym czasie Ministerstwo Ko- | to skandaliczne marnotrawstwo i
munikacji wydzierżawiającecyster j w  stosunku do winnych muszą 
ny.. zagranicę, monitowało DOKP I być wyciągnięte konsekwencje, 
o zwolnienie cystern, chcąc unik- 1 Cysterny zaś muszą być niezwłocz 
nęć płacenia wysokich stawek | nie oddane do dyspozycji PKP, 
dzierżawnych. Wszystkie podej- j a smary racjonalnie spożytkowa- 
mowane starania jednak rozbijały i ne.

Ouźa szybkość, pomysłswe urządzenia chłorinicz
i komfortowe kajuty

— ło zaiety motorowca
dniu

P o d  j i o L ó k ą  (j a n d a r ą

Pozycje naszych statków
tlniu 9 bm.w

LINIE PASAŻERSKIE ]
M s Batory — dnia 8 bm. opuścił : 

Nowy Jork kierując się do Southamp- j 
ton, gdzie przybędzie dnia 16 bm. W i 
Gdyni statek spodziewany jest dnia i 
J9 bni.

INNE LINIE REGULARNE
S<s Hel — Dnia 9 bm. miał zawi­

nąć do Oslo skąd następnie uda się

Na Stoczni w
M s Sobieski — W drodze z Nowe- ^

do Landskrone.
M/s Oksywie —

Gdańsku.
M/s Czech — W Gdyni. Dnia H 

y w pierwszy swój rejs dogo Jorku dnia 9 bm. miał zawinąć do i bm. wvrusVv 
Gibraltaru, skąd następnie wyruszy j Londyóu 
do Cannes i Genui. j s j^ u b li:

A j dnia 11 bm.
J ;  j . f* /s Warmia — W drodze’ z Hull 
- l ; drui 9 bm. miał /nawinąć do Gdyni.
L ! u. Śląsk — w  morzu. Dnia 11

bin, przybędzie do Szczecina.

LINIA POLUDN. - AMERYKAŃSKA
M/s Gen. Walter —- w drodze 

Adenu dnia 12 bm. zawinie do Po’’ 
Saidu. skąd następnie wyruszy do 
Genui, Antwerpii i Gdyni."

M/s. Waryński — W Gdyni.
S/s Pułaski — W Gdyni. W dru­

giej . połowie miesiąca wyruszy via 
Antwerpia w kolejny rejs do Połud­
niowej Ameryki.

S/s Kościuszko. — W drodze z San­
tos dnia 9 bm. miał zawinąć dó Ca- 
debello, skąd następnie uda się do 
St. Vincent.

S/s Kiliński — W Rio de Janeiro. 
Dnia 10. 4. br. wyruszy, do Santos 
i Buenos Aires.

S s Białystok — W Bueno* Aires.
JANIA LEWA NT Y N SK A

S;s Lublin — W drodze z Londynu 
dnia .11 bm. zawinie do Gdyni

Polskie władze żeglugowe dokładają starań i wysiłków, by na 
siua fhifa handlo-wa Kłuła się pełnowartościowym instrumentem, 
przystosowanym <lo wypełnienia zadań w służbie polskiego Iran- 

11 , zagranicznego. W  tym też celu, przed ‘kilku tygodniami odku­
piono cd armatora norweskiego piękny motorowiec noszący obec- 
nie nazwę m/s „Czech“, który staje się zaczątkiem naszej floty 
chłodnicowców, przeznaczonej do przewozu łatwo ulegających ze­
psuciu towarów. '

M/s Lechistan — W rirod"~ z Is­
tambułu dnia U bm. zawinie do Bei- | puścić Rouen kierując 
rutu. ska - Gdyni.

Szczecina
M/s Mazury — w  drodze z Gdyni 

dnia li bm. zawinie do Rotterdamu 
a następnie Antwerpii.

TRAMPY
S/s Bałtyk -  Dnia 7 bm. opuścił 

cassablanca kierując się do Gdańska- 
Gdyni.

S/s Narwik — Dnia s bni.' miał o- 
puscic Cassablanca kieruiac się do 
Gdańska i Gdyni.

S/s Kołobrzeg _  w  Londynie. 
Dnia 9 bm. miał wyruszyć w drogę 
do Gdyni.

S,s Toruń — Dnia 5 bm. miał o- 
ię do Gdań-

M/s Lewant — W Gdyni. Dnia 15 
bm. wyruszy, w kolejny rejs do Pire- 
usu i Stambułu, Teł - Avivu i Haify.

M/s Morska Wola — W drodze z j 
Londynu dnia 10 bm. przybędzie do j 
Gdańska.

M/s Stalowa Wola — W morzu. 1 
Dnia 15 bm. zawinie do Didielli.

S s Opole — w7 drodze z Gdyni 
dnia 28 bm, zawinie do Tel - Avivu 
i Ha iły.

k/s Olsztyn — Pi z.,aliodzi dorocć- 
“y rfiiąon» n» Stoczni w .Gdyni.

S/s Wilno -- Dnia fi bm. opuścił 
Methill wyruszając w drogę do Ko­
penhagi.

s/f .Poznai’  —' Unia 8 bm. opuści! , 
HJ‘L/klPrU"ąc si9 d0 Aarhus. 1

S/s Lida — w drodze do Rotter­
damu.

S/s Rataj — W drodze z Odda
19 bm. zawinie do Gdyni.

Kolno — Dnia 4 bm. opuścił 
Gdańsk kierując się do Dieppe.

S/s Kutno — Dnia 9 bm: wyruszył
* BoSgrttiag w drogę do a^ t.

Najświeższy nabytek polskiej 
floty handlowej, m/s „Czech“, cho 
ciąż pływa już blisko 15 lat,- po­
siada wszystkie cechy nowoczes­
nego statku. Najlepiej świadczą
0 tym jego piękne linie opływowe. 
Po przybyciu z Kopenhagi, gdzie 
pomieszczenia chłodnicze' statku, i 
dostosowane zostały do potrzeb i

szego handlu, m/s „Czech“ dnia I 
6 bm, zawinął po raz pierwszy do 
portu gdyńskiego. Obecnie przy­
gotowuje się do rozpoczęcia służ­
by na linii londyńskiej. Zarówno 
załoga pokładowa, jak. i maszyno­
wa ma mnóstwo roboty. Wszystko 
należy sprawdzić, wszędzie zajrzeć
1 u/ypróbować liczne mechanizmy.

Na rufie 2 marynarzy zajętych 
jest badaniem łodzi ratunkowej. 
Jest to czynność odpowiedzialna, 
każdy bowiem zdaje sobie sprawę, 
że drobne nawet niedopatrzenie 
spowodować może groźne następ­
stwa w chwili, gdy ratunek zało­
gi zależeć będzie od stanu i wypo­
sażenia tej łodzi. Nic; więc dziw­
nego, źe młodzi marynarze z ca­
łą starannością i powagą przepro­
wadzają zlecone im prace. Kolej­
no sprawdzają jakość- i zapas wo. 
dy w małym zbiorniku, umiesz­
czonym pod siedzeniem, zapas su­
charów, skondensowanego mleka, 
konserw, ilość ciepłej bielizny.weł 
niąńej i breźento\yych ubrań, któ­

re w wypadku katastrofy chronić 
mają rozbitków przed chłodem i 
morską wodą.

Przy drugiej ładowni znajduje 
się na dziobie bosman Jakub Da­
widowski stary wilk morski - 
który przemierzył już kilkakrot­
nie kulę ziemską, pływając na ró­
żnych statkach. Pochylony nad e- 
lektryczną windą dyryguje opu­
szczaniem hermetycznej pokrywy 
luku. Nie jest to znów takie pro­
ste. Ciężka klapa unoszona lina­
mi musi opadać łagodnie i szczel­
nie zakrywać luki. Bosman, pou­
cza młodego chłopca okrętowego, 
w jaki sposób należy posługiwać 
się liną.

W  MASZYNOWNI
Przeciskając się - przez wąskie 

drzwi wchodzimy do „królestwa“ 
starszego mechanika okrętowego 
— inż. Stępniewskiego - do ma­
szynowni. Wewnątrz dużej hali 
piekielny warkot silników utrud­
nia rozmowę. Motorowiec „Czech“ 
wyposażony jest w dwa motory 
Diesla o mocy 2300 KM każdy, 
które umożliwiają rozwinięcie 
szybkości do 1S węzłów, dzięki

„Czech“
chłodniczych. Cały cykl chłodze­
nia podzielony jest ha tiv,v fazy. 
W pierwszej, dwutlenek węgla, 
przechodzi do kompresorów, gdzie 
ulega sprężeniu i podgrzaniu. Na­
stępnie gaz rozprężając się, traci 
szybko ciepłotę i przechodząc pod 
zbiornikami solanki ochładza je. 
W drugiej fazie lodowata solan­
ka przepompowana do gęstej sie. 
ci rurek oziębia powietrze. W koń­
cu zimne powietrze ochładza ko­
mory. Ten system chłodzenia ma 
duże plusy, gdyż w, całej dosko­
nale wentylowanej ładowni panuje 
jednostajna temperatura. Inż. Stę­
pniewski wyjaśnia, że dziś właś­
nie przeprowadzają pierwsze pró­
by. „Temperatura solanki wyno­
si minus 20\ mam więc nadzieję, 
że w komorach uzyskamy minus 
10»".

KOMFORTOWI! KAJUTY
Eleganckie i wygodne kabiny 

zarówno dla pasażerów, oficerów 
i załogi zadowolić mogą najwy­
bredniejszych. M/s „Czech“ będzie, 
bezwarunkowo cieszył się dużym 
powodzeniem wśród pasażerów, 
podróżujących na linii Gdynia— 
Londyn. Zgodnie z postanowienia­
mi umowy zbiorowej o pracy ma­
rynarzy, na. motorowcu „Czech"  ̂
zakwaterowano tylko po dwóch 
członków załogi w jednej kajucie, 
świetna wentylacja umożliwi eks­
ploatowanie tego statku nawet na 
wodach podzwrotnikowych. 

Doskonałe wyposażenie statku

Zdjęcie to ilustruje dalszy mo­
ment konstrukcji rudowęglowca. 
Wysoko w górę sterczy dziobńica 
statku, obok której wręgi wydają 
się być niewielkiej wysokości. Te 
części rudowęgiowców wmontowa­
no dó całości w oęjs-tepte czasu bar 
dzo krótkim od rinyili założenia 
stępki: ó

eremu podroż z Gdyni do Londy- : w1 pomocniczy sprzęt .lawigacyj- 
nu i z .powrotem, łącznie z czasem ny oraz potężna radiostac ja okrę-
przęznaczonym na zą- i rozałdu- 
nek zajmie zaledwie 10 dni.

towa stawiają m/s „Czech" w rzę 
T . dzie najnowocześniejszych jedho-
. a s?czególną uwagę zasługuje stek Polskiej Mftrynsrki Handlo-’ 

pomysłowe rozwii mnie urządzeń wej.

W jesieni ubiegłego roku pierw­
szy rudowęglowiec, który został 
nazwany imieniem przodownika pra 
cy, „Sołdek", spłynął na v:o W 
międzyczasie rob “lnicy, zdołali znacz 
nie rozwinąć pracę przy dalszych 
statkach i wodowanie dwóch dal­
szych jednostek odby ,̂ się w7 l.Ii-

i
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Do Polski przyjechał na szereg występów jeden i  czołowych 
teatrów Związku Radzieckiego — „Państwowy Moskiewski Teatr 
Dramatu“. Powstał on w roku 1922 jako jeden z teatrów zrodzonych 
wielkiej Rewolucji Październikowej i związał się najściślej — jik 
wiele innych teatrów radzieckich — z życiem narodu. Pojmowali swą
działalność artystyczną Twórcy Moskiewskiego Teatru Dramatu od
początku swego istnienia, iWn służbę dla narodu.

usilną pracą i stałym kontaktem 
Z życiem, opracował głęboki styl 

realizmu socjalistycznego.
.Państwowy Moskiewski Teatr 

Dramatu w Ciągu swojej kilkudzie­
sięcioletniej działalności stara! Się 
odtworzyć na śćenie Wszystkie eta* 
py życia społeczeństwa radziec­
kiego. Był zawsze wrogiem „teorii 
dystansu“ , która mówi, że artysta 
rtiOże tylko po pewnym czasie dpi* 
sywać ważne wydarzenia. Artyści 
radzieccy uważają Słusznie, że tę 
oria ta jest przeciwna postępów 
w sztuce, dezorientując widzów i 
demobilizując dramaturgów. Rozwój 
teatru radzieckiego wykazał, że 
najbardziej aktualne, sztuki nasyco­
ne głęboką treścią ideową, odpo­
wiadające na najbardziej istotne 
problemy, cieszą śię największym 
powodzeniem. Takie sztuki ó od­
budowe Państwa Radzieckiego, o 
pięciolatkach stalinowskich ,o brą* 
terstWie międzynarodowym, o wal­
ce o pokój itd., wystawia! i wy­
stawia Moskiewski Teatr Dramatu 
i  największym powodzeniem. Te­
atry radzieckie zwalczają teorię 
„sztuki dia Sztuki“ ,

Państwowy Moskiewski Teatr 
Dramatu wystawi w Polsce sześć 
sztuk;

Repertuar teatru iest w pełnyffl 
leg-
i porusza najistotniejsze zagadnie­
nia aktualne, co jednak nie ozna­
cza bynajmniej zrezygnowania 
przez teatry radzieckie z repertu­
aru klasycznego. Najwybitniejsi 

/¡■/lasycy rosyjscy i zagraniczni są 
ale grywani na deskach Mośkiew 

«j iego Teatru Dramatu, podobnie 
' i i W innych teatrach. Scisia 

lóipraca z najwybitniejszymi 
.maturgami radzieckimi, pozwala 
ilizować ów postulat aktualności, 
jzycja Państwowego Teatru ,Mo- 
dewskiego nie jest pod tym 

względem odosobniona, gdyż wszyst 
kie teatry radzieckie uważają za 
swoje powołanie — przekazywać 
społeczeństwu idee i problemy bu­
downictwa socjalistycznego, Walki o 
postęp i Sprawiedliwość Społeczną.

Dramaturdzy radzieccy przez 
prawdziwe Opisy życia ułatwiali 
rozwój realistycznej grze aktor­
skiej. Aktorzy radzieccy rozwijali 
swą sztukę na repertuarze Wiel­
kich realistów rosyjskich i ra­
dzieckich. Każda nowa sztuka po­
budza artystów do studiowania 
życia człowieka, jego myśli, bytu 
i otoczenia. Moskiewski Teatr 
Dramatu, jak i inne teatry ŻSRR,

„Wielkie dni“ (Stalingrad) — 
Mikołaja Włrty reżyseruję kie­
rownik artystyczny teatru i głów­
ny jego reżyser, Mikołaj Ochłop- 
kOw, przy Współpracy reżyserów: 
A. Biełowa, Ś. Kamińki i H, Zo- 
towej. Sztuka ta jest epopcą o bi­
twie ątalingradzkiej 1 bohaterstwie 
żołnierzy oraz narodu radziec­
kiego. Drugą sztuką, którą uj- 
fzymy jest „Młpda gwardia“ — 
Radiejewa, za inscenizację której 
Oćhłopkow otrzymał Nagrodę Sta 
linowską. Oćhłopkow posługując 
Się wszystkimi środkami scenicz­
nymi i aktorskimi, znakomicie 
przedstawił ideę Utworu — śmier­
telną nienawiść ludzi radzieckich

ludzi radzieckich, a zwłaszcza 
młodzieży radzieckiej kochającej 
swój kraj i walczącej bohatersko 
o jego wolność.

Następnie ujrzymy „Sąd hono­
rowy“ A. Sztejńa W reżyserii Zó- 
towej i Kaminki Oraz „Wiosnę w 
Moskwie“ — Wiktora Guśiewa, 
„Tanię“ Aleksego Arbuzowa i 
„Pśa ogrodnika“ — Lope de 
Vegi,

W pianach repertuarowych te­
atru na najbliższą przyszłość Znaj­
dują się następujące sztuki: „Zim­
na wojna“ braci fur, „Góra Miku- 
lina“ A. Sztejna, „Druga cześć la­
su“ — L. Helman (autorki „Lisie-

KRONIKA KULTURALNA WYBRZEŻA
W ramach Roku Chopinow­

skiego, w Klubie Literatów w 
Sopocie, miody pisarz Andrzej 
Łebkowski, wygłosił interesują­
cy odczyt p. t. „Chopin w per­
spektywie s t u l e c i a O d c z y t  zo­
stał powtórzony w Gdańsku.

W  Teatrze „ Wybrzeże“ w 
Gdańsku odbył się wieczór, po­
święcony twórczości Słowackie­
go. M a i wina Szczepkowska pod- 
'•reśliła w zagajeniu rewolucyj- 
e pierwiastki w twórczości wici 
iego poety. Dr Marian. Des Lo-

ges wygłosił odczyt p. t. „M on t 
w twórczości Słowackiego 

* * *
Ostatnio rozpoczęły się inten­

sywne przygotowania do wyja­
zdu w dniu I maja ekip arty­
stycznych na tereny wśi. W zor­
ganizowaniu imprez współdzia­
łają OKZZ, Kuratorium, Samo­
pomoc Chłopska i Wojów. Wy­
dział Kultury i Sztuki. W dniu 
t maja miejskie zespoły artysty­
czne, zarówno związkowe, jak i 
młodzieżowe, wyjadą do wszyst­
kich powiatów ze starannie przy 
gotowanym programem, (a ).

do najeźdźcy hitlerowsko-faszy- g0 gniazda“) i „Hamlet“ -  Sżeks- 
stowskiego i wielką siię moralną ! pira. j. k .

Do Warszawy przybył Zespół artystów Moskiewskiego Tcofru Drama'ycz- 
rtepe. Radzieccy oriyici dadzą no scenach polskich 6 przedstawień. 
Artystki Moskiewskiego Teatru Dramatycznego po powitaniu na Dworcu 

Głównym w Warszawie.

200 ognisk kultury plastycznej powstanie i  całym krąp
Mali artyści Wybrzeża

, Niewiele wiemy o ogniskach i najwyraźniej brak czerni. Profe- 
Kultury plastycznej dla młodzieży, j sor delikatnie przesuwa paletę i 
Pewne zainteresowanie w naszym 1 uczeń sięgając po pędzle, bez­

wiednie idzie za wskazaniem pe­
dagoga.

Nauka jest bezpłatna. Ognisko 
zaopatruje dzieci także częściowo 
w pomoce naukowe. Dzieci i do­
rośli mogą uczęszczać na kursy, 
które odbywają się popołudniu 2 
razy tygodniowo, Program kursów 
obejmuje poza ćwiczeniami, gra­
fikę i liternictwo oraz wykłady
sztuki ludowej i użytkowej. Kur- łej Werandy brak funduszów,gdyż

społeczeństwie wzbudziła wysta­
wa plastyczna dzieci polskich w  
Paryżu,

Rózwój Ognisk obrazują najle­
piej Cyfry, W  r. 1939 na Całym 
obszarze Polski istniało tylko jed­
no państwowe ognisko kultury 
plastycznej —  w  Krzemieńcu. —
Obecnie mamy 29 takich placó­
wek, a plan 6 letni przewiduje 
zwiększenie ich liczby do 200,

Do ogniska Kultury Plastycznej 
w Sopocie, które mieści się przy 
ulicy Rokossowskiego 54, trafia­
my z trudem. Nikt. z przechodni, 
nie umiał udzielić informacji. Po 
odnalezieniu Siedziby ogniska 
wchodzimy do sali, gdzie właśnie 
odbywają się ćwiczenia pod kie­
rownictwem prof, Wójcika. Dzieci 
przeważnie w wieku szkolnym,’ ! T i P R 0 F - DR. PR U E F E R , Z TO-
stoją przy stalugach. Profesorowie 1“A,r D R Ą T O R IU M  B i l i  AC- R tJN lA  P R O F  D R  S T A N -
- w  « w .  *»i-1  . r n ?

sy zorganizowane w zależności od dotacje z Ministerstwa z trudom 
Wieku: od 6 do 14 lat, od 14 do 18 wystarczają ną pokrycie bieżą-
i ód 18 wzwyż. Najwięcej amato­
rów jest wśród najmłodszych. 
Kurs odbywa się na 2 zmiany. 

Największą bolączką jest nieod­
powiedni lokal. Kursy liczące po­
nad stu uczniów odbywają się na 
zmianę, co niezmiernie utrudnia 
pracę. W roku przyszłym można- 
by otworzyć jeszcze jeden kurs, 
ale niedozwolone -jest obszerniejsze 
pomieszczenie. Na remont przyleg

cych potrzeb, a Z rząd Miejski 
odnosi się dó ogńirt.a z obojętno­
ścią.

Ognisko Kultury plastycznej 
ma — poza rozwojem poczucia 
piękna u młodzieży i wykryciem 
talentów — jeszcze jedno, bardzo 
ważne zadanie do spełnienia. Mló 
dzież, po ukończeniu kursów i do­
datkowym przeszkoleniu, będzie 
mogła kierować twórczością w 
dziedzinie plastyki. (Ż.Z.).

Morskie Laboratorium Rybackie 
rozszerza zakres pracy naukowo-badawczej

pr:
da
je;

B
Et

tlN
tom* w którym mieszkał w Moskwie wybitny reżyser radziecki Stanisławski 

został obecnie przekształcony na muzeum.

czeń Odpowiednio do wieku Uófr- 1  -- ^
niów. Tematy, Wzięte przede i DNIAŁEM  Z A P ROSZONY CH 
wszystkim z życia, omawiane są ! NAUKOW CÓW  ORAZ K IE - 
wspólńie z dziećmi. Profesor opo- i RÓW NIKÓW  PLACÓ W EK 
wiada np. o spuszczaniu na wodę : SZKO LN ICTW A RYBAC- 
statku Sołdek“, tłumaczy, że Jest.j KIEGO, IN STYTU C JI (lOS- 
to wielki statek, nazwany imię- l»O I) ATłCZWtł T i m i  rvr

Dzieci malują następnie satttódziei N Y  RYBOŁÓWSTWA- M. IN. 
nie. Maił artyści nie spostrzegają ’ B Y L I OBECNI W ICEM INI- 
nawet, że profesor zręcznie pod- STER ŻEGLUGI DR. V,TDY- 
suwa im farby, których brak w W IR SK I, PROF. DR. F. 
kompozycji. W jednym ze studiów STAFF Z W ARSZAW Y,

Pfraiowniyo FESIIMLU SZiliisBPoi*
Wzorem roku ubiegłego — latem br. odbędzie się w Sopocie, 

zakrojony na szerszą skulę, II Fe śt,ivel Sztuk Plastycznych.
W ramach Festivalu w miesiącach czerwcu, lipcu i sierp­

niu odbędą się następujące wystawy:
1) Morska Wystawa retrospektywna zbiorów muzealnych 

z Naczelnej Dyrekcji Muzeów W Warszawie, 2) Wystawa rzeźb 
Dunikowskiego-, 3) Wystawa eliminacyjna malarzy współcze­
snych, 4) Wystawa dzieł Karola Laricha, 5) Międzynarodowa 
Wystawa prac dzieci pt.: „Morze widziane oczyma dziecka“,
9) Wystawa prac Picassa —  że zbiorów czeskich i warszaw­
skich, 7) dzieł grafików meksykańskich, 8) Fotografiki ogól­
nopolskiej i Zagranicznej i 9) sztuki ludowej.

Równocześnie odbędzie Się w Gdyni Propagandowa Wysta­
wa Morska, z udziałem wszystkich instytucji i przedsiębiorstw 
biorących udział w pracy na morzu, jak PCWM, Stoczni, „Por- 
tn-rohn“, GUM, GAL i Innych.

GENBERG Z TO R U NIA  I  
PROF. DR. STRYSZAK.

W  referatach główną uwago 
poświecono zagadnieniu dor- 
sża, naszej podstawowej ryby 
bałtyckiej. Kilkuletni dorobek 
naukowy dr, ' ’Boguckiego, dr- 
Demela, dr. Ciąglewicza, dr. 
Mańkowskiego, dr. Trzebiń­
ski ogo i inż. Chrzana, omówio 
ny tv referacie—dał obraz wy­
siłku naukowców polskich 
przy badaniu morza, ■'warun­
ków biologicznych dorsza, 
prac nad techniką połowów 
tej ryby oraa Sposobami Wy­
korzystania morza. Grono Słu 
chaeży zapoznało się poża tym 
z pracami doświadczalnymi 
nad najbardziej racjonalnym 
Zużyciem wydobytego z morza »-praktyczną.
surowca rybnego. Jak wynika 
z referatów, mimo szczupłych 
środków finansowych, braku 
odpowiedniego taboru i sprzę­
tu badawczego M LR przepro­
wadzało długofalowe badania 
nad dorszem. Dziś już iuO„na 
z Wyników badań Wysnuwać 
wnioski praktyczne W zakre­
sie Sezonowości skupień ryby 
w określonych miejscach, cy-

chrońy tej ryby przez odpo­
wiedni dobór sieci, używa­
nych do połowów. Badania 
technologiczne notują najw ię­
cej sUkceśów. Już do tej po­
ry zostały przepracowane for 
my przetwórstwa, konserwa­
cji, solenia i magazynowania 
ryby oraz zagadnienie wyko­
rzystania odpadków takich, 
jak-skóra, wątroba, kości, je ­
lita 1 inne.

Obecnie Morskie Laborato­
rium Rybackie łączy się z 
Morskim Instytutem Rybac­
kim, placówką naukowo - ba­
dawczą, obejmującą, nie tylko 
zagadnienia czysto laborato­
ryjna, ale ujmującą cało­
kształt wiedzy O rybie i to 
wiedzy teoretycznej, która w 
tym samym Instytucie zosta­
nie przekształcona na wiedzę

Na zakończenie obrad odby­
ła się uroczystość nadania 
imienia statkowi badawcze­
mu. który nosi nazwę „Mi­
chał Siedlecki”.

Nowocześnie urządzony sta­
tek badawczy jest jeszcze jed­
nym dowodem troskliwe,i ópie 
ki naszego państwa nad roz­
wojem nauki. Naukowiec "ol- 
ski ma zapewnione dogodno
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chwyta tylko fragmenty pracy. Wyciągnięta ręka zatrzymuje 
nagłym ruchem maszynę, na której pękła jedna z kilkunastu ni­
tek; drugi błyskawiczny ruch wiąże nitkę i po pół sekundzie 
maszyna pracuje znowu.

Wyrabiamy obecnie 13.882 raił je „na drobny mak“, śkła-
łysięcy metrów miesięcznic —  usi dali po dziesięć razy i teraz m a - ______________ _  ________ _ _ _ _ _ _
luje przekrzyczeć hałas dyr. tow. szyny chodzą,
Witkowski. — Zaraz, po kolei! — j __ Wynosiliśmy we dwie, albo! °b- Wałdzińska—  za to teraz pro I oni mówią o tym, jak/O zjedzeniu 
co produkujecie? gumę do we cztery co lżejsze bomby, amu- 1 sz<* sP°jrrcć. jaka piękna guma 1 obiadu, ćzy zapaleniu papierosa, 
bielizny, gumę do podwiązek, sze- nicję artyleryjską i miny z fa- na Podwiązki, a przecież ja tej | Zużycić prądu do produkcji wy 
l?*.1 flra- , bryki, bo nie można było przejść ' się nauczyłani. Teraz ' dawa}o si(? tow Bałowskiemu za

M  f m e t r ó w

wyrobów pasmanteryjnych miesięcznie
produkują robotnicy gdańscy

RacjonaSizatorsKie pomysły usprawniają pracą

kloW rozwojowych dorsza, co 1 Warunki pracy i możliwości 
ułatwia żarowno odłowy jak I wszechstronnego pogłębienia 
i Stosowanie mechanicznej o- 1 wiedzy W służbie narodu, (js)

...................... ..............................................................
Po każdym udanym rkspery- I kazali włożyć do pieca i spalić.

menćie apetyty nowatorów wzra-j . 'Vłe ąeszęze trzy ostał

nek, tasiemki, lice, sznury me­
blowe, tapicerskie, abażurowe, dy j 
tranowe itp., bo nasze zakłady i 
nazywają się: Państwowe Fabry- j 
ki Pasmanterii w Gdańsku — i 
Wykrzykuje mój rozmówca.

Maszyny tak węuczą. że nia 
Wiele rozumiem z dłuższej prze­
mówmy dyrektora.

Zrozumiałem tyle, że fabryka 
na Siankach, zniszczona w czasie 
Wojny w 75n/o i ze zdekompleto­
wanymi, zardzewiałymi maszyna­
mi, została przeznaczona na roz­
biórkę, a maszyny na złom.

I tak by się stało, gdyby nie 
robotnicy. Zapał robotników przy
wrócił życie warsztatowi pracy,
Zatrudniającemu obecnie 26Ó osób.

— Ta fabryka — to my — ro­
botnicy — mówi tow. Dytkiewicz

Tow. Dytkiewicz, w  okresie o- 
kupacji kowal o niepełnych kwa- 
jtjfppąfds-b, ?“ "** w te5 f-b TC- 
Tc ' ' - ’ -
strzym produkcji. To on z tow.
Badowskim, obecnym kierowni- nrssa fabryka.

mówi tow', Jarosińska —  sno- wyrabiam dwa razy tyle, ile w
zeszłym roku, a guma jest prawie 
W lOO"/« I kategorii,

93V» pracownic (fabryka zatru­
dnia przy produkcji prawie samć , 
kobiety) wyuczyło Się swego za- 
wodu tu, w swojej fabryće. •

Przy zastosowaniu akordów ob­
sługa maszyn została zracjonali­
zowana, tak, że można było 
przejść prawie przy tej samej 
ilości ludzi z jednej na dwie 
zmiany. Wydajność pracy Wzro­
sła znacznie. Tak np. dawniej 
wyrabiało się 2CÓ setek zwijek 
dziennie, obecnie —  540, a przo­
downice Zwijają nawet 730 sztuk.

Tam, gdzie robotnicy odbudo­
wali swoją fabrykę, nie mogio 
zabraknąć nowych pomysłów i u

_  r "
... «jato teraz je*.

kiem produkcji, a przedtem elek- , Trzeba się było dobrze Ba-
tmrfionter n i Trzaskowskim, nic j męczyć z gruzem, nim doszło Się

duże. Dotąd chodził i kombino­
wał, aż znalazł i założył konden­
sator poprawiający cośińus Vi, co 
daje miesięczną oszeżędność 
20.00Ó zł na energii elektrycznej.

Bałowski, Leidel ł Dytkiewicz 
przerobili pfżewljankę konuśową, 
przeznaczoną do przewijania ba­
wełny i przystosowali ją ponadto 
do jedwabiu przez dodanie przy­
rządów samoczynnych, regulują­
cych odbiór nitki na szpule.

Bałowski, obserwując pracę w 
wykończaini, gdzie jedna praco- 
wniczka mierzy gumę i tnie, ą 
druga zwija w rolki, Wpadł na 
pomysł zrobienia Stojaka z dwo­
ma bębnami, który mierzyłby 
sam. Dziś sześć takich stojaków 
zastępuje mierzące pracowniczki. 
Wydajność pracy wzrosła, a osz- 

lepszeń. To. że toW.tow. Bałowski i czędńość na samej robociźnie Wy 
i Leidel z kilku maszyn-wraków, nosi 60%.
tworzą nową, błyszczącą i pracu- j Ta sama trójka przerobiła prze 
jącą maszynę, wydaje sie im tak Wtjsrke żi--vjńa na a-•-mat
oorm-Jne, że n: wet d ' 'ń s’ę ‘o f r  w jf -  a r lttit  ze szpul 
pytaniom tta ten temat. Każdą . zwykłych na Szpule koronkowe, 
śrubką, mikroskopijną niefaż czą- j Daje to oszczędność 50% na ro- 
stkę maszyny, trzeba przywracać J bociżhie i skraca cykl produkcji

stają. Wzięli się teraz do prze­
rabiania przewijarki zwykłej do 
bawełny na jedwab, dodając przy 
rząd do przewijania ze szpul stoż 
kowych na zwykłe.

Nauczeni doświadczeniem z o* 
kresu zimowego, W którym prze­
stoje na skutek braku prądu u- 
niemożliwiały wykonanie planu, 
remontują na gwałt własny gene­
rator „na wszelki wypadek“.

nie, najbardziej zniszczone, wy­
remontuje na X maja. I wyrenwn 
tuje, już ja go znam, bo przecież 
my ha te krosna liczymy!

Kobiety ze .Wszystkich dzielnic 
Polski, repatriantki Z wileńszCzy- 
zny i Lwowa, kobiety z Radzy­
mina, Hrubieszowa, Włocławka, 
Starogardu, Szubina i Gdańska 
stoją przy maszynach, patrząc 
czujnym wzrokiem na setki mi­
gających szpulek i długie węże 
gotowego produktu.

—• A  jak zarobki?
—  Po ustaleniu norm produk­

cyjnych i wprowadzeniu nowej 
umowy zbiorowej, po rel'orm'e 
płac jest dobrze — mówi Jadwiga 
Andrzejewska, obsługująca 10 ma 
szyn plecionkarśkich. — Zarabia­
łam w grudniu ub. roku 6 tysięcy 
zł miesięcznie, teraz zarabi-m 13 
tysięcy Zł miesięcznie ,a myślę, że 
wyciągnę do is tyś. zł ba pracu­
jemy nie jak dotąd na dniówkach 
a na normach.

Normy produkcyjne stworzyły 
właściwą atmosferę pracy, pod­
niosły zarobki i wzmogły Wydaj­
ność pracy. Widać to zresztą ż 
cyfr. W styczniu b. r. produkcja 
wyniosła w przeoczeniu na pie­
niądze 13 725.032 zi. w marcu br. 
21 867.877. Prawie dwukrotny 

—  Wszystko można zrobić, ja k ! wzrost wartości produkcji swiad- 
ie rohi CZT najdobitniej o słuszności i

do życia rsszplą, szmerglem, hen- I o połowę, a zarazem ¡ranniejsza 
i C ij^ą  ptącą, a ¿ilość o4i>ą4k.ó.v,

się wie dla kogo ł po co się robi
— mówi Józef Tolączka, do cny 
tka„z, óbecnią podniujsiizy.

kOftTćz.ficigj refo-my. D -!ś fabry- 
■ a •*-'* b ę?orgj) 2} ml: lęcznić 
czystego zysku, a płace Wzrosły 

— Popatrzcie na tego stolarza przeciętnie o 20%, przy czym śre 
mcbląu-ego tow. Sylwia» Zawadź dni zarobek za 1 r boczo-godzłnę 

. , kiego. Już 20 krosien wyreińonto- j z 47,48 zł w  listopadzie ub. roku 
v.Lffiik 1 to tajy$b= ht.ćre fąchowcy 1 wzrósł w marcu do 63,65 zł.



Nr 99 (659) G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Str. 5

Byli więźniowie obozów koncentracyjnych
w  szł&r&fjtach w a l c z ą c y c h  o  p o l t ó /

Międzynarodowa Federacja b. 
Więźniów Politycznych (FIAPP) 
—• grupująca 10 milionów ludzi — 
przeprowadza w okresie od 3-go 
do ló-go kwietnia br. w 18 kra- 
jach europejskich Tydzień b. więź 
nia politycznego. Tydzień ten prze 
chodzi pod hasłem mobilizacji b. 
więźniów politycznych i opinii 
społecznej do walki o pokój.

Ći, którzy znają koszmar Oświę 
cimia, Majdanka, Treblinki, Bu- 
chenwaldu, Dachau, którzy znają 
bunkry i tortury, piece kremato- 
ryjne i cale. wyzwolone przez fa­
szyzm i wojnę imperialistyczną 
ludzkie bestialstwo — podnoszą 
głośny protest przeciwko knowa­
niom podżegaczy wojennych.

Tiie obeschły jeszcze łzy matek, 
wdów, sierot, opłakujących swych 
najbliższych. Ale agresorzy wojen 
ni — imperialiści anglo-amery- 
I- -ńsć.y, bankierzy, fabrykanci bro 
ni, wielcy plantatorzy i właści­
ciele kopalń — dla powiększenia 
swych zysków, w chciwej gorącz­
ce złota, w jakie dla garstki bo-

, czy zamienia się krew, przele­
wana na polach bitew — pragną 
rozpętać nową wojnę.

Byli Więźniowie polityczni, jako 
ci, którzy bezpośrednio zetknęli 
się z najpotworniejszymi objawa­
mi wojny, najsilniej reagują na 
każdą próbę zagrożenia pokojowi 
świata, sprowadzenia na ludz­
kość nowych nieszczęść. Wspól­
ne przeżycia obozowe, wspólna 
walka — wytworzyły w b. więź-

niach politycznych mocną więź wojennych. Buch. którego najwy-
solidarności międzynarodowej.

Tegoroczny Tydzień b. więźnia 
politycznego ma szczególne zna­
czenie ze względu na to, że przy­
pada w momencie, gdy na całym 
świecić potężnieje z dnia na dzień 
ruch sił pokojowych przeciwko 
zbrodniczym planom podżegaczy

U ł a t w i a j m g  p r a c ę  
listonoszom

Odbierając przesyłki pocztowe 
współczujemy często listonoszom, 
zmuszonym codziennie pokonywać 
niezliczoną Ilość schodów na piętra 
do mieszkań adresatów, — Rzadko 
jednak komuś przyjdzie myśl, że nie 
fylko poważnym ułatwieniem ich 
procy, ale i usprawnieniem do­
ręczenia listów, byłoby urżądżenie 
ha parterze domów skrzynek listo­
wych.

Obowiązek urządzenia skrzynek 
listowych w domach, o więcej niż 2 
kondygnacjach, został nałożony od­
powiednią usfawą na właścicieli do­
mów nowych, przebudowanych lub 
odbudowanych. DcpiInowanie wyko­
nania tego zarządzenia powierzono 
Wydziałom Budowlanym Zarządów 
Miejskich. Niestety, w miastach por­
towych nie jest ono stosowane;

Wydziały Budowlane powinny w 
związku z tym uzależnić wydawanie 
zezwoleń na użytkowanie lub budo­
wę nowych domów od urządzenia 
skrzynek listowych.

Bezpłatne poradnie prairne 
dla niezamożnej ludności

Okręgowa Bada Adwokacka w  Gdańsku podaje do Wiado­
mości, że: Przy Sądach Okręgowych w Gdańsku, Gdyni, Elblągu, 
Koszalinie, Słupsku i Szczecinie, oraz przy Sądach Grodzkich w  
Starogardzie i Tczewie czynne są Bezpłatne Poradnie Prawne dla 
niezamożnej ludności. Poradnie są czynne dwa razy w  tygodniu,
•/ wyjątkiem Poradni w Gdańsku i Szczecinie, gdzie bezpłatne 
porady Są udzielane cztery razy w  tygodniu. W  Gdańsku Porad­
nia mieści Się w  gmachu Sądów, przy ul. Gen. Świerczewskiego 
SO, II piętro — pokój 238 i jest czynna w  poniedziałki, Wtorki, 
czwartki i piątki, w  godzinach cd 11-tej do I3-te;!,

Przy Okręgowej Radzie Adwokackiej w Gdańsku oraz przy 
Delegaturze Rady w  Szczecinie są czynne Biura Społecznej Po­
mocy Prawnej, które udzielają pomocy prawnej w  najszerszym 
zakresie (prowadzenie spraw cywilnych, karnych — również w 
Sądach Wojskowych, administracyjnych, udzielanie porad) za 
wynagrodzeniem według ustalonej taksy, dostępnym dla ludzi 
pracy. Jjjjiaszająćy się do Biura ma prawo Wyboru, adwokata. 
Z Biurem współpracują, wszyscy adwokaci, wpisani na listę Izby 
Adwokackiej w  Gdańsku. Biuro Społecznej Pomocy Prawnej 
mieści się W' gmachu Sądów, przy ul, Gen. Świerczewskiego 30, 
II piętró, pokój 237 i jest czynne codziennie, oprócz sobót, w go­
dzinach od 10 do 14. .

Z e f e o f i c z e i z l e

Tygodnia b. W ięźniów Politycznych w Gdyni
Na zakończenie Tygodnia- b. Więź ! prcgranre akademii wygiośzonfe Zo­

niów Politycznych odbędzie Się dziś staną przemówienia przewodniczą
10 bm. w Gdyni o gedz. 10-tę) aka­
demio w Téatrzê „Wybrzeże“ . W

j E n i & s i & B i S e

dni bezmięsnych
w  o k re s ie  p r ze d ś w ią te c z n y m

Urząd Wojewódzki Gdański, 
Wydział Handiu, komunikuje, że 
w celu umożliwienia zaopatrze­
nia Się ludności pracującej w 
mięso i jego przetwory, Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrznego 
znosi w okresie przedświątecz­
nym dni bezmięsne, w czasie od 
!1 do 16 bm. włącznie.

Obóz pracy za handel łańcuszkowy
n « a w & x a E t i t i  s i i * M C x n ę § m i

W dniu 1 marca br. komplet 
orzekający Komisji Specjalnej w 
Warszawie skazał rolnika Józefa 
Trżupka żarn. w województwie 
gdańskim na karę dwóch miesięcy 
obozu pracy oraz grzywnę w kwo­
cie 140,000 zł. za handel łańcusz­
kowy nawozami sztucznymi.

W miesiącach lutym i marcu 
komplet orzekający Delegatury Ko­
misji Specjalnej w Gdańsku ska­
żał licznych kupców z terenu Wy­
brzeża na karę grzywny za na­
ruszenie przepisów ustawy o zwal­
czaniu drożyzny i nadmiernych zy­

sków w obrocie handlowym.
Wymierzając karę grzywny, De­

legatura brała pod uwagę stan 
majątkowy oraz nasilenie złej woli 
podejrzanego.

Ukarani zostali: Kazimierz Ki­
liński, zam. Sopot, 3-go Maja 29, 
grzywną 150.000 zł., Emil Kele, 
zam. w Kwidzynie, ui. Gen. Świer­
czewskiego na 100.000 zł., Anna 
Osipowicz, zam. Kwidzyn, ul. Ry­
nek 5, 100.000 zł., Meyer Teodor, 
zam. Kwidzyn, ul. Kościuszki 7, 
100.000 zł., Józef Pieterek, zam. 
Kałdowo, Główna Nr 7, pow. 
Gdańsk, 100.000 zł. grzywny.

KRONIKA WYPADKÓW
WYPADEK TRAMWAJOWY

Dnia 7 bm. o gódz. 15,30 do ja­
dącego tramwaju Nr 8 usiłował 
przy ul. Łąkowej w Gdańsku 
wskoczyć Władysław Józiul, zam. 
w Oruni ,przy ul. Jedności Robot­
niczej 102. Ze względu na szybki 
bieg tramwaju Józiul trafił pod 
koła i doznał złamania prawej 
stopy oraz ogólnego potłuczenia. 
Rannego przewieziono do Szpitala 
Miejskiego w Gdańsku.

KRADZIEŻ MIESZKANIOM'A

Dnia 7 bm. z mieszkania Regi­
ny Zaborowskiej w Oliwie, przy 
ul. Piastowskiej 28, skradziono 
różną garderobę wartości 35.000 żł. 
Dochodzenie w toku.

HANDEL MIĘSEM Z NIELEGAL­
NEGO UBOJU.

Funkcjonariusze MO zatrzymali 
Wiktora Jurewicza, zam. w Gdań­
sku przy ul. Zakątna 1, który 
przywiózł ze wsi 15 kg. mięsa i 
usiłował je rozsprzedawąć między 
znajomych. Odebrane mięso skie­
rowano do rzeźni.

Ponadto w wyżej wymienionych 
i innych miejscowościach ukarano 
liczgyćh kupców grzywną W wyso­
kości od 1.000 zł. do 50.000 zł.

cego Żwiążku b- Więźniów Politycz­
nych i przedstawicieli Związków 
Kombatanckich. Następnie zostaną 
wysłańe delegacje z wieńcami na 
groby żołnierzy radzieękich i bytyth 
więźniów obozów koncetrdcyjńych.

Po uchwaleniu rezolucji i odegra­
niu przez orkiestrę hymnu narodo­
wego orcZ międzynarodówki roz­
pocznie się część artystyczno i  wy­
stępami chórów i zespołów uczhiow- 
skieh Szkół gdyńskich.

mowniejszym wyrazem stanie się 
SwiatoWy Kongres Obrońców Po­
koju, którego obrady rozpoczną 
się w  Paryżu w  dniu 20-tym 
kwietnia br.

FIAPP, jako jeden ż pierw­
szych, zgłosił swój akcęs do Kon­
gresu Pokoju. Zaraź potem Pol­
ski ¿Wiązek b. Więźniów Poli­
tycznych zadeklarował swoje doń 
przystąpienie, wchodząc w skład 
Polskiego Komitetu Obrony Poko­
ju. wybranego na Naradzie Kra­
jowej w dniu 24 marca br.

Stając do zdecydowanej i nie­
ugiętej walki o pokój świata — 
byli więźniowie polityczni umac­
niają międzynarodową, antyfa­
szystowską i antywojenną solidar­
ność, zapisaną chlubnie w wal­
kach wielu obozów koncentracyj­
nych. W wieikim obozie antyim- 
perialistycznym, któremu przewo­
dzi Związek Radziecki, obozie, 
który ttia zdecydowaną przewagę 
nad obozem podżegaczy wojen­
nych i który zdolny jest pokrzy­
żować wszystkie plany imperia­
listyczne i napastnicze zmowy at­
lantyckie — byli więźniowie po­
lityczni pragną kroczyć w czoło­
wych szeregach.

Obchodzony obecnie Tydzień b. 
Więźnia Obozów faszystowskich 
Stął się jeszcze jednym przejaw 
Wem konsekwencji walki narodu 
polskiego o pokój.

2.600 b. Więźniów w woj. gdań­
skim i 3.400 podopiecznych wdów 
i sierot po pomordowanych w ó- 
beżąch koncentracyjnych. W ty­
godniu tym raz jer-zeźe manifes­
tują, wraz z całym społeczeń­
stwem, niezłomną wolę utrzyma­
nia pokoju i wiarę w zwyeięstwo 
Sił postępowych świata nad pogro 
bowcami hitleryzmu i ich wielko­
kapitalistycznymi rozkazodawca­
mi.

Ksiqżka trafiła pod strzechy
Na terenie Gdańska zostató do-j szych wypożyczalń na terenie Gdań- 

tychćzaś otwartych 8 wypożyczalni I ska jest placówka Nr 7 we Wrzesz-
publicznych, których księgozbiór li- I 
czy przeszło 8.000 tomów. Z dn:a 
na dzień wzrasta też księgozbiór 
Gdańskiej Biblntęki Miejskiej. Dzo! 
książki zaku p iji siole nowzści wy­
dawnicze- Prowadzona na rzerokc 
skalę pcpularyzac a czytelnictwa 
znalazło żywy oddźwięk w społe­
czeństw ę. Książa trafia już do ro­
botników, młodzieży szkolnej i pra­
cującej-

Wypożyczalnie c eszą s ę dużą 
popularnością. W najbliższych 
dniach w Nowym Pc:c'e zostanie o-

czu, przy ul. Grażyny 20. Obsługi-

■■ ’ f !
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Sopot otrzyma pełne oświetlenie ulic
W Zarządzie Miejskim w Sopo- j szych 150 lamp gazowych. Na ten 

cie odbyła pig, kopferenck w Spra [cel miasto otrzymało 5,5 .milionów 
wie ulepszenia oświetlania ulicźńćhj'złotych kredytu. j , ! ' \ „ 
gor Dotychczas uruchomiono w tnie 
ście 770 gazowych .punktów, ssytetl: 
nych, Odczuwany dofżd brak’ źa-' 
rowek zostanie Usunięty w ciągu 
bieżącego miesiąca tak, że na 1-gó 
maja Wszystkie elektryćzhe punkty 
świetlne będą czynne.

W ciągu bieżącego roku w So­
pocie zostanie uruciiomionych dął-

-jo. Kotodziń:ka kierowniczka wy­
pożyczalni Nr 7 we Wrzeszczu 

wręcza książkę najmłodszej 
czytelniczce

wona przez prctcOwnićzkę ob. Kojo- 
dzlńską, posiada ona przeszło 600 
czytelników. (ZETKA)

Stanisława Miechov/icz opracowuje 
księgozbiór nowej placówki

twarta 9 z kolei placówka Biblioteki 
Gdańskiej —  czytelnia dla dzieci i 
młodzieży. Również we Wrzeszczu

kLeatfW
TEATR WIELKI w Gdańsku —

,,Tu mówi Tajmył:“ .
TEATR KAMERALNY w Sopocie — 

„Kobieta we mgle“ .
TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni 

— ,;Seans“ . Początek przedstawień o 
godz. 19.30.

TEATR ŁĄTEK wystawia w nie­
dzielę, ló bm. w Teatrze Miejskim w 
Gdańsku, ul. Grunwaldzka 16. poraź 
ostatni ,.Bajkę o gwiazdce z nieba“ . 
Odbędą się 2 przedstawienia — o go­
dzinie 12 i 17-ej.

Rlnmą

Państwowe przedsiębiorstwo prac mierniczych
Decyzją władz powołane zo­

stało do życia Państwowe 
Przedsiębiorstwo Miernicze w 
skali ogólnokrajowej, mające 
centralę w Warszawie i od­
działy w poszczególnych cen­
trach regionalnych.

Taki właśnie oddział htwo­
rzono ostatnio w Gdańsku, Z 
zasięgiem działalności na wo­
jewództwa pomorskie, szcze­
cińskie i gdańskie.

Nowe przedsiębiorstwo ma 
na celu przeprowadzenie po­
miarów kraju pracą zespoło­
wa przy użyciu najbardziej 
nowoczesnych metod pracy, 
najlepszego sprzętu technicz­
nego. Na podstawie ustawy Z

19 lutego rb. (Dz. TT. Nr. 12) 
WSzelkió prace Z Zakresu tńiet 
nićtwa, przeprowadzane na 
zlecenie urzędów państwo­
wych i samorządowych uraz 
placówek spółdzielczych, win­
ny być przekazywane P.P.M,

PrZCd nowym przedsiębior­
stwem stoją olbrzym ie zada­
nia wykonania pomiarów kra-* 
ju i przygotowania piatiów 
zasadniczych, które posłużą 
za podstawę do racjonalne.! 
Odbudowy i rozbudowy znisz­
czonych miast, a także przy­
czynią się do utrwalenia dzie­
ła reform y rolnej i przyśpie­
szą proces przebudowy Ustroje 
wej wsi polskiej w duchu go­
spodarki uspołecznionej.

Obszerne mieszkania
dla wielodzietnych rodzin

DostS.tbc Jńte obszerne. jasne, 
mieszkania fi Są nieodzownym 
warunkiem dla zapewnienia nor­
malnego, zdrowego, rozwoju dźłe 
ci. Na posiedzeniu WRN w  lu­
tym br. Został w związku z tym 
zgłoszony przez jednego z rad­
nych wniosek w sprawie przy­
znania wielodzietnym rodzinom 
odpowiednich mieszkań. Wnńsek 
ten został zatwierdzony i obec­
nie wchodzi w życie.

Wszyscy mieszkańcy Gdańska, 
którzy mają najmniej czworo 
dzieci, a zajmują ciasne po­
mieszczenia, «lógą Ubiegać się 
w Zarządzie Miejskim ó przy­
dzielenie odpowiednio większego 
mieszkania lub pokoju dodatko­
wego. (d)

katalogowanie książek dla 
oddziału wypożyczalń

organizowana jest wypożyczalnia 
powszechną, klóra mieścić się bę­
dzie w GUM-ie- Jedną z najruchliw-

Koie jarze
p a a m e s f g a g ą  w s i

W bieżącym miesiącu brygada 
robotników kolejowych D O K P  
Gdańsk odremontowała, w ra­
mach pomocy dla wsi, w powiecie 
lęborskim system pomp edwadnia 
jących.

Kolejarze swą ofiarną pracą 
przyczynili się do uratowania cd 
zalewów przeszło 200 ha łąk. (d).

Gdańsk —■ SwiWowid — „Skradziona 
siawa“ , dozw'. od lat 16.
Poranek o godz. 14-tej „As wy­
wiadu“ .

Wrzeszcz — Capitol — „Klęska -zcie- 
ga", dozw. od lat 14. Seanse — 
godz. 16, 18 i £3, w niedzielę cd 
godz 14.

Wrzeszcz — Bajka — „Carrie kłamie*1- 
od lat 16-tu pocz. seansów 16, 18, 
£0. W niedzielę od 14-tej.

Oliwa — Polonia — „Dwaj panowie F“
Sopot — Polonia „Nikt nic nie wie“
Sopot — Bałtyk — „Dzwonnik z Koiró
Damę“ .
Gdynia — Goplana — »Eksperyment 

dr. Erlicha“ .
Gdynia — Warszawa — „Paganini“ , 

dla młodzieży dozwolony.
Gdynia — Fala —

kwiat“ .
„Czarodziejski

Gdynia — Atlantic — „Czwarty pe­
ryskop“ — dla młodzieży dozw.

Chylonia — Promień — „Czerwony 
krawat“ , dla miedz. dozw. Pocz. 
seansów ó godz. 18 i 20, w niedzie­
lę — 16, 18 i 20.

'RadlIG

Dzisiejsza wycieczka
krajoznawcza

W niedzielę 10 kwietnia, odbę­
dzie się, urządzona przez Gdański 
Oddział P.T.K., Wycieczka do Ra­
dosnej Doliny, gdzie znajduje się 
osiedle bobrowe. Punkt zborny: 
Oliwa, park przy wodospadzie,, 
godz. 10. Prowadzi Dr L. . Mrocz- 
kiewiez. Powrót nastąpi o godz, 
14-tej.

W numerze wczorajszym nasze 
go pisma poinformowaliśmy czy­
telników o przygotowaniach dó 
zaopatrzenia ludności w okresie 
przedświątecznym, poczynionych 
przez Państwową Centralę Hónd/o 
wą. Olbrzymie zapasy artykułów 
żywnościowych PCH uzupełnione 
zostają wielką ilością towarów, 
gromadzonych przez Okręgowy 
Oddział „,Społem“ w Gdańsku.

A£ A  obszernym podwórku 
Okręg. Oddziału „Społem” 

w Gdańsku. Stoją liczne samo­
chody ciężarowe, pobierające 
towar dla poszczególnych Spół 
dzielni. Większy aniżeli zwy­
kle, ruch świadczy o zbliżają­
cych się świętach Więlłriejńo- 
cy,_ Na bocznicy kolejowej o- 
próżniają robotnicy Wagony z 
żywnością, przenosząc ją do 
magazynów. Z fabryk całej 
Polski nadchoclzą toWary, któ 
re wkrótce znajdą się W skle­
pach i zaopatrzą gospodynie 
w potrzebne na święta produk 
ty.

Towarów nić Zabraknie. W  
10 magazynach „Społem” li­
czących 6.000 metrów kwadra­
towych powierzchni, przygo­
towano wszystko, co tylko po­
trzebne jest w każdym domu. 

OD PROSZKÓW  
DO KONFEKCJI 

W  pierwszym magazynie 
ana.idu.ia. się towary ,

Na świątecznym stole nie zabraknie niczego 
Ogromne zapasy w magazynach „Społem“

cze jak sól, cukier, ocet, oleje, 
tłuszcze, soki, wina i drożdże.
Tow. Mokrzewski, młody i 
energiczny magazynier, awan 
sowany ostatnie z robotnika, 
załatwia właśnie zakupy Spól 
dzielni Sam. Chłopskiej ze 
Stegny. Na ładunek 4 ton cu­
kru oczekują przedstawiciele 
Spółdzielni Wejherowa.

Zwiedzając magazyn, oglą­
damy spis towarów na bieżą­
cy dzień. Cukru jest 60 ton. a 
6 wagonów jćst W drodze, da­
lej — 8400 butelek oleju, 8,500 
kg. margaryny, blisko l.ÓOO 
kg. drożdży. 20.000 butelek w i­
na krajowego i zagranicznego, 
tysiące butelek soków i za- 

| praw do wódek. Dalsze trans- 
I porty ciągle nadchodzą. Sto- 
i jący. obok magazyn Nr. 2, za- szyć 
1 pełniony jest towarami cukier 
niezymi, kosmetycznymi i ka­
wą, Magazynier stwierdza, że 
przed świętami przyjmie jesz­
cze 1000 kg importowanej ka­
wy, bogaty asortyment cukier 
ków. Zapraw do ciast i cze­
kolady. W  jednym ż pokoi

wielkanocne wyroby cukierni­
cze, jak Baranki, zające i kur­
ki.

Gospodynie przy przedświą­
tecznych porządkach nie będą 
potrzebowały martwić się o 
pastę do podłóg, gdyż przygo­
towano je j wystarczającą 
ilość. W  innym miejscu leży 
14 ton mydła.

Również pod dostatkiem jest 
mąki do Wielkanocnych „bab” . 
W  jednej tylko hali znajduje 
Się §0 ton mąki pszennej 50 
proc., 25 ton — 72 proc., 25 ton 
— 67 proc, i 18 ton pszennej 
mąki średniej. Równocześnie 
na rynek rzuca się 13 ton ka­
szy perłowej. 8 ton jęczmien­
nej. 3 tony manny. W  dal­

ii halach zlita gazy nowa no 
120 ton mąki żytniej, o róż­
nym przemiale. Jeśli do tego 
dodamy zapasy, znajdujące 
się W pozostałych magazy­
nach, również po sufity zapeł­
nionych, bogaty asortyment 
ubrań, płaszczy, koszul, płót­
na i obuwia, to będziemy niie-

łem” do_ zaopatrzenia rynku 
W okresie przedświątecznym.

W  W I E L K I M  T Y G O D N IU  

IL O Ś Ć  T O W A R Ó W  

J E S Z C Z E  S IĘ  Z W IĘ K S Z Y .

Według informacji dyr. Okr. 
Oddz. „Społem” \v Gdańsku 
ob. Skierskiego, przeu święta- 
mi sklepy spółdzielcze otrzy­
mają 500 ton mąki pszennej 
50 proc. — z tego na 3 mia­
sta Wybrzeża 3oo ton ponad 
normalną miesięczną ilość 
każdego gatunku mąki, 30 ton 
manny, 270 ton Cukru, 20 ton 
margaryny, 3 tony „Ceresu”, 
(100 procentowy tłuszcz ro­
ślinny). 5 ton oleju, 62 tony 
cukierków, ponad 5 ton czeko­
lady, 35 kg. wanilii i 3u0 kg 
herbaty.

Już 11 bm. ukaże się w sprze
dąży 80 tys. paczek proszków 
do pieczenia, których ostat­
nio było brak. Spodziew awane 
są jeszcze transporty herbaty, 
rodzynek, cynamonu, goździ­
ków i imbiru.

N a  tegoroczne więc święta 
ńiczcgo_ itie zabraknie, lyal­
ba rdzi ej. że odpowiednio zapa­
sy zrobiła również PCH, 
Centrala Mięsna i Spóidzń'1-

PiSFsMa&MI sa da sgyjÿifci li sHa* Pismtek&ń ’ m  h iêm éter ■ \(Qffc)

p r o g r a m  r o z g ł o ś n i g d a ń s k ie j  
ń i dzień 10 kwietnia br.

6.45 —Sygnał czasu, 6.50 — Pro­
gram dnia, 6.55 —- Muzyka rozrywko­
wa, 7.00 — Wind. gospod. dla wsi, 
7.15 — Muzyka, 8.00 — Dziennik po- 
ranny, 8.20 — Przegląd prasy, 8.25 — 
Muzyka, 8.55 — Wiadomości Społecz­
nego Komitetu Radiofonizacji Kraju, 
9.03 — Nabożeństwo, 10.CO — Aud. dla 
chorych, 10.10 — Warnica wzorowa 
Wieś spółdzielcza, 11.00 — Wszechnica 
radiowa, 11.20 — „Chóry śpiewają“ , 
11.35 — „Stare wspomnienia z młodej 
uczelni“ — montaż literacki, 11.57 — 
Sygnat czasu, 12.04 — Poranek symfo­
niczny, 13.00 — Radiokronika, 13.10 — 
Najciekawsze audycie przyszłego ty­
godnia, 13.15 — „Niedziela na wsi“ 
aud. z ośrodka szkoleniowego, 11.20 — 
„Kordian" dramat Juliusza słowac­
kiego, 16.00 — Dziennik popołudniowy, 
16.20 Fragmenty z „Suity słowac­
kiej1 16.45 — „Nowe książki“ , 17.00 — 
Koncert rozrywkowy, 18.00 — „Pan 
Tadeusz“ , 18.20 — Recital altówkowy, 
18.40 — „Melodie świata“ , 19.30 — Mi­
gawki, 19.35 — Muzyka słowiańska,
20.00 — Dziennik wieczorny, 20.45 _
Wiadomości sportowe, 21.15 — Kon­
cert symfoniczny, 22.00 — wiadomości 
sportowe, 22.10 — Do tańca, 22.45 — 
Muzyka taneczna, 23.00 — Ostatnie 
wiadomości, 23.10 — Muzyka taneczna,

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na poniedziałek, dnia 11 kwietnia br.

5.10 — Sygnał czasu. 5,15 — Stresz­
czenie wiad. porannych. 5.20 — Kon­
cert. 6.00 — Gimnastyka. 6,10 — Dzień 
nik poranny. 6.30 — Muzyka. 6.50 — 
Program dnia. 6,55 — Muzyka. 7,00 — 
Wiad. dziennika. 7.20 — Przegląd pra­
sy stołecznej. 7,23 — Muzyka. 8,00 — 
Skrót wiadomości dziennika. 8.15 — 
Muzyka. 9.15 — Inf. ogólnopolskie. 9,20
— Skrzynka PCK. 9,30 — Wszechnica 
radiowa. 9.50 — Odczytanie programu 
lok. 11,37 — Sygnat czasu. 12.04 — 
Wiadomości południowe. 12.20 — Kon­
cert solistów. 12.45 — Audyćia dla wsi. 
14,30 — Przegląd wydarzeń. 14.40 — 
Audycja słowno - muzyczna. 15,10 — 
„Nasze porty". 15.2Ó — Prognoza po­
gody. 13,30 — „Zwiedzamy z mala­
rzem świat“ . 15,45 _  Muzyka. 16,00 — 
Dziennik popołudniowy. 16 15 — „Ar­
chipelag ludzi odzyskanych“ , 22-gi

I ode. 16,35 — „Sylwetki liczonych“ .
| 16 45 — Koncert rozrywkowy. 17.35 —
| „Z Komitetu Upowszechnienia książ-
I ki“ . 17,4a — Drugi dziennik. 18,00 —
| Koncert kameralny. 18,40 — „Daleko 

od Moskwy“ powieść. 19,00 — Kon­
cert popularny. 19,40 — Wszechnica 
radiowa. 20.00 — Dziennik wieczorny. 
20,45 — Muzyka. 21,00 — Muzyka cze­
chosłowacka. 21,30 — Montaż literac­
ki pt.: „listy1 rozstrzelanych“ . 22,00 — 
Muzyka. 2?,15 — „Na dobranoc". 32.45
— Codzienny przegląd wydarzeń. 23,00
— Ostatnie wiadomości. 23,10 — Kon­
cert symfoniczny, 23.50 — Trogram 
09 dzień natt»"—
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Bodziemy mieli przodowników pracy na morzu

Ruch współzawodnictwa objqł załogi polskich statków handlowych
i r półzawodniclwo pracy, które ogarnęło wszystkie gałęzie 

przemysłu wytwórczego i usługowego, przeszczepione zostało 
również do biur i administracji, a nawet do dziedzin, w których 

<rMrf” e Pył? d° wprowadzenia. Do niedawna jeszcze
panowało przekonanie, że w pracy na morzu trudno jest współ­
zawodniczyć. Rybacy polskiego Wybrzeża pierwsi 'przełamali
istniejące uprzedzenia, obecnie załogi statków polskiej Mary­
narki Handlowej, docenia jąc znaczenie -współzawodnictwa, które 
‘usprawnia żeglugę przy równoczesnym zmniejszeniu czasu prze- 
>l"]0 tr i kosztów nakładowych, widzą w tym roku możliwości 
racjonalnego rozwoju naszej floty i przekroczenia nakreślonych 
dla niej planów usługowych.

Komitet Marynarzy PZPR zwo- , współpraca personelu pokładowe- 
łał w  porozumieniu z Oddziałem go z
Marynarzy Zw. Zaw. Transpor­
towców konferencji; przedstawi­
cieli załóg, przebywających obec­
nie w portach statków polskich, 
na której w obecności przedsta­
wiciela KC PZPR omawiano 
szczegółowo możliwości współza­
wodnictwa pracy wśród maryna­
rzy.

We współzawodnictwie załóg 
okrętowych poważną rolę odgry­
wâ  realizacja programu oszczęd­
nościowego przy wykonywaniu 
planu zużycia materiałów pęd­
nych i pomocniczych, którego 
normy zostały ustalone przez In­
spektoraty Techniczne GAL-u.
- Marynarze polscy przez nale­
żytą konserwację maszyn napę­
dowych i urządzeń pokładowych 
przyczynić się mogą do znaczne­
go zmniejszenia kosztów napraw 
stoczniowych lub przez, warszta­
ty własne przedsiębiorstw żeglu­
gowych. Sygnalizowane w porę 
uszkodzenia, wykonanie napraw 
zapobiegawczych i dokładna

załogą maszynową może w 
dużej mierze przyśpieszyć rozła­
dunek, czy załadunek, a tym sa­
mym skrócić czas postoju stat­
ków w porcie.

Tow. Heller, omawiając zagad­
nienie współzawodnictwa wska­
zał na wspaniałe osiągnięcia ma­
rynarzy radzieckich, którzy od 
kilkunastu lat współzawodniczą 
indywidualnie, zespołowo i po­
między załogami o lepsze i spraw 
niejsze wykonanie przewozów. 
Przedstawiciele załóg statków ra­
dzieckich zwrócili się w portach 
polskich do władz portowych i 
robotników „Portorobu“ o pomoc

wiązań pozapłanowych, które w  | wodowe. Polska Ludowa otwiera
efekcie pozwoliłyby na wykona­
nie dodatkowego rejsu. Maryna­
rze polscy przez pogłębienie dys­
cypliny pokładowej i współpracę 
z robotnikami portowymi mogą 
osiągnąć podobne rezultaty.

Z inicjatywy i na podstawie 
spostrzeżeń marynarzy można 
wprowadzić wiele usprawnień i 
ułatwień w pracy na statkach. 
Poprzez organizację partyjną i 
Radę Zakładową marynarze mogą 
współdziałać z dowództwem stat­
ku i dyrekcją linii żeglugowych 
przy usuwaniu trudności, na któ­
re statki nasze napotykają w nie­
których portach zagranicznych.

Współzawodnictwo pracy na 
statkach polskiej żeglugi handlo­
wej może być wszechstronne. Po­
za normalną pracą pokładową w 
ramach współzawodnictwa prze­
prowadzić można akcję o zwięk­
szenie dyscypliny pracy. Maryna­
rze nasi w najbliższym czasie 
staną się instruktorami zajęć prak 
tycznych nowych adeptów pracy 
na morzu i dlatego w programie 
współzawodnictwa należy rów-

zdcłnym i pracowitym jednost­
kom drogę do awansu społeczne­
go. W oparciu o skrypty dostar­
czane przez Związek Zawodowy i 
przedsiębiorstwa żeglugowe ma­
rynarze mogą podczas rejsów po­
głębiać wiedzę teoretyczną i po 
przejściu kursów uzupełniających 
zdobyć dyplomy szyperskie i ofi­
cerskie.

Zagadnienie współzawodnictwa 
było już wielokrotnie pmawiane 
przez załogi statków i obecnie 
możemy już zanotować pierwsze 
wypadki współzawodnictwa mię­
dzy okrętowego jak naprz. między 
..Lewantem“ i „Lechistanem“. Spo 
dziewać się należy, że już w naj­
bliższym czasie wszystkie pływa­
jące pod polską banderą statki 
objęte zostaną ruchem współza­
wodnictwa pracy. (W).

Starogardzki młyn, należący do Państwowych Zakładów Zbożowych 
przygotowuje m. in. mękę do wypi eku znanego na Wybrzeżu chleba

„Sle inmetza"

w wykonaniu dodatkowych zobo- nież uwzględnić dokształcanie za-

W Tczewie kształci sią 36 traktorzystów
Odwiedzającego warsztaty 

mechaniczne TOR-u w Teze-

Elbląski T O R  w y re m o n to w a ł
126 śr es Ik £ &> tr & w

W majątky Jurkowice
zakończono siew wiosenny

Przodujące miejsce w wio­
sennej akcji siewnej w mająt­
kach państwowych zajął w 
tych dniach majątek Jurko­
wice, zesp. Waplewo, który 
siewy wiosenne ukończył w 
dniu 5 hm.

Wykonując 100 proc. planu 
zasiano: 38 ha pszenicy jarej, 
10 ha jęczmienia, 13 ha owsa, 
15 ha mieszanki zbożowej, 18 
ba mieszanki motylkowej, i  
ha grochu, razem 98 ha

Wśród zespołów majątków 
państwowych pow. sztumskie­
go istnieje współzawodnictwo 
pracy. \v któńym do tej pory 
prowadzi zespół Waplewo-

Pracownicy oddziału elbląskiego Technicznej Obsługi Rolni­
ctwa opracowali wespół z dyrekcją, plan, który przewiduje zao­
szczędzenie w ciąbu bież. roku 1.205.00!) zł. Suma ta uzyskana 
zostanie przez podniesienie wydajności pracy i dyscypliny, wpro­
wadzenie racjonalnej gospodarki materiałowej oraz wykorzysta­
nie wszystkich maszyn i urządzeń warsztatowych. Zaplanowana 
kwota ulegnie dalszej jeszcze zwyżce przez wcześniejsze o jeden 
miesiąc wykonanie tegorocznego planu remontów'.

W  akcji współzawodnictwa pracy w elbląskim Oddziale TOR 
przodują robotnicy: Żukowski —  wykonuje 158% normy, Kolnie- 
rzak 1551%, Tomaszewski —  115% i Zieliński —  118»/«.

Zaplanowany na dzień 15 bm. remont 126 traktorów został 
już wykonany. (Mar)

jemy rozmowę z ob. oh. M. 
, . , - .Dąbrowską z zespołu Lipowo
‘ •Za sp!’t.yki? łownego i Petrykówną, odbywającą 

rodzaju niespodzianka -  gdy | kurs z ramienia ZSCh. Nie 
M1< Zl dziewczęta pracujące narzekają na nic. Że palce po- 

traktorow. Po- kalee.y.miA —  hacrsi-fftlu W y -

RadiootliłiorBiki i sprzęt radiowy
e tta  preacea j ą c y c ł t  u j  p o w i a i c a c ł a

W lokalu przy ul. Jaśkowa Do­
lina 6 we Wrzeszczu od kilku dni 
mieści się Zarząd Wojewódzki Spo 
tocznego Komitetu Radiofonizacji 
Kraju i oddział handlowy Polski:

wych. Znajdujący się w posiada­
niu Komitetu sprzęt radiowy zo­
stanie rozdzielony na całe woje­
wództwo, w ten sposób, Ąe dla po­
szczególnych powiatów * przezna-

go. Radia. W pomieszczeniu tym . czy się od 30 do, 50 aparatów ra- 
SKRK przystępuje do sprzedaży diowych. Poszczególne zarządy po-
radioodhiorników i sprzętu radio­
wego dla członków SKRK, zrze­
szonych w związkach zawodo-

przy remoncie traktorów. Po 
chylone nad śrubstakami i to­
karkami, nad stołem, lub sil­
nikiem traktora, pracują one 
pilnie, wysłuchując z uwagą 
wskazówek doświadczonych 
mechaników.

Wszystkie te młode kobiety 
należą do grupy szkolących 
się na pierwszym w Polsce 
knrsie t-raktorzystek, /.organi­
zowanym w Tczewie przy wy- 
datnym poparci u K  W —PZ PR. 
Po ukończeniu zajęć warszta­
towych przejdą od 11 bm. do 
praktycznej prący na trakto­
rach, orzących pobliskie pola 
i likwidujących żuławskie od­
łogi. Będą one obsługiwać 
przede wszystkim' traktory 
marki ..I, rsus” i zakupione w 
Czechosłowacji maszyny „Ze- 
tor".

W  pewnej chwili uawiązu-

kaleezone — to bagatela, 
żywienie dostateczne, choć ma

ło urozmaicone, wykłady cie­
kawe, stosunek instruktorów 
do kursistek poprawny.

Zakończenie kursu i egza­
miny odbędą się w końcu bm. 
lub w pierwszych dniach ma­
ja br.

wiatgwe i miejskie, SKRK winny 
w najbliższym czasie sporządzić 
listy członków zainteresowanych 
w zakupie aparatów i sprzętu ra­
diowego.

Plan pracy Zarządu Wojew. Spo 
łecznego' Komitetu Radiofonizacji 
Kraju przewiduje radiofonizację 
w rb. 100 szkół podstawowych i 
zawodowych oraz znacznej ilości 
świetlic. Do współpracy z SKRK 
w ^dziedzinie radiofonizacji szkół 
przystępuje aktywnie zrzeszona 
w ZMP młodzież.

Sobieszewo
lizyskat# ćen tra lę  
a u t o f r n a i y ę z n t ę

W ramach usprawniania łączno­
ści telefonicznej na terenie Wy­
brzeża Dyrekcja Poczt Okręgu 
Gdańskiego uruchomiła w tych 
dniach w miejscowości rybackiej 
Sobieszewo automatyczną centralę 
telefoniczną.

Zautomatyzowanie łączności te­
lefonicznej tego ośrodka rybackie­
go zapewni szybsze połączenie z 
Gdańskiem, przez całą dobę. (d)

Rozwój pracy świetlicowej 
na wsi

W  _ ostatnich miesiącach na­
stąpił poważny rozwój dzia­
łalności „Samopomocy Chłop­
skiej" na odcinku kulturalno- 
oświatowym. Świetlice w iej­
skie coraz skuteczniej usiłują* 
ją zapewnić chłopom kultu­
ralną rozrywkę i możność do­
kształcania się.

Zarząd Wojewódzkiego Od­
działu Samopomocy Chłop­
skiej w Gdańsku, przenaczył 
w roku bieżącym subwencje 
na remont i urządzenia świet 
lic. Dzięki tym funduszom o- 
t warto .już T świetlic iia tere­
nie powiatu gdańskiego, a 5 
jest w trakcie rejestracji. 
ZSCh przejmuje ostatnio 
wszystkie świetlice wiejskie, 
prowadzone dotąd przez po­
szczególne organizację, y.ip, wy 
jątkiem świetlic Związków 
Zawodowych. Celem ożywie­

nia pracy świetlicowej zaan­
gażowano na każdy powiat 
po 2 instruktorów oświato­
wych.

Rolnicy starogardzcy
zeupłacili

podatek £runtowy zal.półrocze
Podatnicy powiatu starogardz­

kiego wpłacili już w' stu procen­
tach należności podatku grunto­
wego za pierwsze półrocze br. O- 
gólem wpłynęło do kas państwo­
wych z tego tytułu 54.366.849 zł.

SPOR zapłacóny został w  40"/* 
ponieważ w międzyczasie rolnicy 
wpłacają na Państw. Fundusz 
Ziemi, (S.G.).

Dożywotnie więzienie
za udział w bandzie dywersyjnej

W  tych dniach przed Rejo- j dywersantów. W  roku 1944 zo­
ilowym Sądem Wojskowym \ stal zrzucony z niemieckiego 
ze Szczecina, nu sesji wyj a z- j samolotu na teren dawn. OG,

gdzie wstąpił do oddziałów 
NSZ, w szeregi tzw. „Brygady

Fabryko obuwia w Tczewie Nr I otrzymała z bratniej Czechosłowacki 
wiele nowoczesnych maszyn• Dzięki unowocześnieniu produkcji wzrasta 

stole jej ilość i polepsza się jakość.

Ratalna sprzedaż roireróiu 
dla pracujących

Ekspozytura Rejonowa „Motozbytu“ w  Gdańsku, otrzymała 
do rozsprzedaży kilka tysięcy rowerów męskich i damskich. Za­
kłady pracy zamawiać je mogą zbiorowo w  Ekspozyturze „Mo­
tozbytu“ w Oliwie, indywidualna zaś sprzedaż Oprowadzona jest 
w sklepie detalicznym we Wrzeszczu. D!a świata pracy wprowa­
dzono sprzedaż ratalną na 6 i*at miesięcznych. Cena rowem dam­
skiego wynosi 1 fi.i 00 zł, męskiego czarnego —  13.200 zł, niklowa­
nego 15.800 zł. Dotychczas sprzedano już około 2.000 rowerów, a 
spodziewane jest nadejście ogółem 6.000 sztuk.

Równocześnie, nadeszły oczekiwane od dawna motocykle pol­
skiej produkcji marki „Sokół“ i SHL, sprzedawane wT cenie 
96.000 złotych.

Sprzedaż rowerów i motocykli prow adzona jest bez ograniczeń.

j dowej w Słupsku, toczy! się 
{ proces przeciwko trzem człon 
i kom bandy dywersyjnej, i/.ia 
łającej na terenie pow. ■•'lip­
skiego pod. nazwą X S Z.

Akt oskarżenia zarzucał o- 
skarżonym: Jerzemu .Rutkow­
skiemu. Piotrowi Nowakowi i 
Wincentemu Zarembie, orga­
nizowanie napadów rabunko­
wych z bronią w ręku, przyna 
leżuość do bandy dywersyjnej 
it.p; . przestępstwa,- szczególnie 
niebezpieczne w- okresie odbu­
dowy Państwa Polskiego.

W  toku przewodu sądowego 
udowodniono, iż główny oskar 
żony, 28-łetni Jerzy ’ Rutkow­
ski. przebywanie w latach 
1942 — 1943 w : Berlinie, ukoń-

Ńwiętokrzyskiej". .lako łącz­
nik tejże. Brygady Rutkowski 
działał na szkodę Polski: Lu­
dowej. mając na celu obale­
nie przemocą obecnego ustro­
ju.

Sąd po wysłuchaniu prze­
mówienia, stron skazał lerże- 
go • Rutkowskiego na dożywot­
nie wiezienie, Nowaka — na 3 
lat i Zarembę ną 6 iat, po­
nadto pozbawił. wszystkich
podsądnyeh praw obywatel­
skich i honorowych na okres 
5 lat. (s/yd)

czyi tam specjalną szkolę dla

7apadał zmierch. Wrony odle- 
^■ciały do swoich gniazd, a tylko 
dla traktorzysty nie istniał czas. 
Wpatrzony w koleiny, ćmiąc 
„Triumfa“, wprawną ręką prowa­
dził 45-konny „Ursus“. Błysnęły 
reflektory i smuga światła prze­
cięła ciemność.
Z KIELECKIEGO I ZZA BUGA

Wpatrzony 'w pracę człowieka 
i motoru nie spostrzegłem nawet, 
kiedy zrobiło się ciemno. „ Chodź­
my do mieszkania" — rzekł tow. 
Kuryga, sołtys wsi Stare Fole.

W mieszkaniu czekało na niego 
już kilku gospodarzy, którzy pra 
wie każdego wieczoru przychodzą, 
aby wspólnie omówić bieżące 
sprawy związane z życiem gro­
madzkim. /

Przyjechali tutaj z różnych 
ziem Polski — z warszawskiego, 
krakowskiego, a najwięcej z po­
wiatu kieleckiego i zza Buga. Zo­
stawili swoje karłowate 2—3 ha 
gospodarstwa, aby na Żuławach 
stać się prawdziwymi gospoda­
rzami. Wdrożeni od młodości do 
ciężkiej pracy, z zapałem objęli 
7 ha działki. W oparciu o samo­
pomoc 'sąsiedzką wkrótce zlikwi­
dowali odłogi i postawili gosoo- 
darkę na wyższym poziomie. Zni­
kały szybko różnice dzielnicowe, 
a widząc, że ziemia, wprawdzie 
ciężka do uprawy, daje niewidzia 
ne przez pich dotychczas plony,

1 ” Sen snedza-

/Wcr e f r o f/ z e  d o  eSoiarafoyitus

Powstaną nowe spółdzielnie na wsi

lo ¡totem dostar 

dobrze

■ }„m

obszaru odłogów, leżących w po­
bliżu. *

Tor lo zbrodnia mówił 
Pażuchowsk i żeby inka ziemia 
leżała odłogiem. l i c i  to można 
zebrać zboża., wychować: króa 
świń, a wszy nikt 
rzyć do miast.;

Za zboże płacą 
rzekł jeden.

— I  za utleku również —■ do­
rzucił drugi.

— A tuczniki to co?'— Właś­
nie tośmy zapomnieli ■— odrzekli 
chórem.

CUKROWNIA OPIEKUJE SIĘ 
O. M.

We wsi Stare Pole mieszka 25 
gospodarzy, nie licząc rodzin ro­
botników Cukrowni. Pracownicy 
Cukrowni opiekują się samopomo 
cowym ośrodkiem maszynowym, 
posiadającym 4 traktory, w  tym 
jednego ,,Zetor-a“, otrzymanego 
ostatnio z Centrali Rolniczej. Ilóść 
maszyn rolniczych, wyremonto­
wanych w warsztacie ośrodka, 
stale wzrasta.

Na wsi istnieje Gromadzkie 
ĆZPR, ZMP j Liga Kobiet

Mieszkańcy wioski biorą czynny 
udział w życiu społecznym, urzą­
dzając wspólne zabawy i zebra­
nia z robotnikami Cukrowni. B li­
skość Cukrowni pozwala chłopom 

i | na dogodną dostawę korzystnie 
zakontraktowanych buraków, za 
które, oprócz gotówki, otrzymują 
pewne ilości cukru, a dla karmie­
nia bydła wytłoki.
SAMOPOMOC! SĄSIEDZKA NIE 

ZAW IODŁA
..l'ii para lalach pracy dossli- 

my do względnego dobrobytu ■— 
mówi gospodarz Kaczmarek. — 
Zaledwie jest paru w naszej gro­
madzie, którzy mają po jednym, 
konia. Większość posiada, już 
dziś po parę. koili, kilka kroić i 
świń, Kontraktacja pozwoli wie­
lu gospodarzom sprzedać korzy 
stnie na jesieni świnie.

Wiosenna akcja siewna jest 
już ujykonana w przeszło 60% i 
gdyby nie brak jarej pszenicy, 
azotniaku i saletry w tutejszej 
Spółdzielni, moglibyśmy wkrót­
ce zakończyć wiosenne zasiewy

bez większego wysiłku, U gnił: I 
ten zawdzięczamy tylko, zrozu­
mieniu wartości samopomocy są- | 
siedzkiej. Pozwoliło lo już w lyinl 
roku zastosować, choć. częściowo, 
s ys t. e in gospoda rk i z espoło w ej, 
która zapewni gromadzie dobro­
byt. Na jesieni, po dokonaniu 
zbiorów, znikną miedze pod płu­
gami traktorów i  rozpocznie się 
wspólny siew oziminy. W czasie 
lata traktory zaorzą 80 ha odł.ę- 
gów, które wejdą w skład, na­
szej Spółdzielni Produkcyjnej\

Tu Kaczmarek przerwał swoje 
opowiadanie. Zaczerpnął powie­
trza i ciągnął dalej. Widać spra­
wa, o której mówił, leżała mu 
bardzo na sercu, bo w miarę oma 
wiania projektów coraz bardziej 
się zapalał, jakby nie mógł się 
doczekać na upragniony dzień 
wspólnych zasiewów.

„Gdyby nie kilku opornych go­
spodarzy“ powtarzał często —
,,już dziś Stare Pole. stanowiłoby 
jedną wielką Spółdzielnię. Znik­
nęłyby graniczne miedze, a wraz

.z nimi i ruiny domów. Powsin 
łyby świetlice, domy ludowe, 
mleczarnia, żłobek . dla dzieci. 
■Człowiek przestałby ciężko pra­
cować od świty, do zmierzchu., ni 
czym wól roboczy. Znalazłby 
czas na godną kulturalną roz­
rywkę"!

Ihni zebrani gospodarze słucha­
li, przytakując'i, dorzucając włas­
ne uwagi. Celem zorganizowania 
spółdzielni produkcyjnej został 
już : wybrany Komitet, w Skład 
którego weszli: sołtys tow. Ku­
ryga, członek SL. ob. Zysk, bezpar­
tyjny ob. Kaczmarek i tow. Bar- 
czak. Komitet postanowił po wio­
sennej akcji siewnej wynająć , 2 
traktory z OM, zaorać odłogi i 
przygotować do jesiennych zasie­
wów. W czasie lata mają być za­
łatwione wszelkie formalności 
prawne.

Dochodziła już godzina 10 wie­
czór, .a chłopi jeszcze omawiali 
różne zagadnienia i dyskutowali 
nad statutem. Nie wiedzieli który 
przyjąć — I, II czy też III. Więk­
szość'jednak była-za-III. Następ-' 
nie ‘zastanawiali; się, gdzie utwo­
rzyć wspólną oborę, stajnię, świ- 
riiamię, a gdzie trzymać narzędzia 
rolnicze i traktor)’’.

Na drugi dzień, kiedy ich że­
gnałem zapewniali, że sprawa, któ 
ra im tyle przysparzała kłopotu, 
została załatwiona pomyślnie. 
Stare Pole starne się jedną wiel­

ka., wzorową, spółdzielnią, (LD),

B e z p ł a in e
leczenie chłopów
uj  uzdromiskach

Powiatowy Zarząd Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej w Słupsku, 
w  porozumieniu z Ubezpiecząlnią 
Społeczną, wysłał na swój koszt 
w bieżącym roku dó uzdrowisk 17 
chłopów przede wszystkim ma­
łorolnych i robotników majątków 
państwowych; Po czterotygodnio­
wym pobycie w zdrojowiskach 
powrócili oni do pracy w peini 
sił. (Sz.).

K s i ą ż k a

dociera do wsi elbląskiej
Dzięki akcji prowadzonej 

przez Powiatową Bibliotekę 
'Publiczną wieś elbląska jest 
coraz lepiej zaopatrywana w 
dobrą lekturę. W  powiecie 
czynnych jest już 7 lii idiotek 
gminny chi 32 gromadzkie puh 
kIy biblioteczne, oraz 5 punk­
tów bibiióteezn.yeh w mieścić. 
Obecnie punkty gromadzkie 
zaopatrywane są w wydawni­
ctwa Komitetu Upowszechnie­
nia Książki, Księgozbiory te 
wręczane są gromadom na 
własność.*

Fachową obsługę punktów hi 
bliotecżnych stanowią bądź 
nauczyciele wiejscy, bądź niło 
dzież ZMP. która, otrzymał«

$

od po w i ed nie p rzeszkoleuie.
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Na równi z mężczyznami
pracujq kobiety w Stoczni Gdańskiej

W  każdym zawodzie spoty­
kamy coraz ezĘsciej kobiety, 
pełniące odpowiedzialną pra­
ce Znajdują się wśród nich,

W  warsztatach mechanicz­
nych Stoczni Północnej, zatrą 
dniona jest przy w iertarce oh. 
Kazim iera Gregorowiez. P ra  
cuje na akordzie, to też robo­
ta pali sio w  je j rekach, W  
ciągu 5 minut wykonuję 12 
otworów w  żelazne,: łielce po­
przecznej konstruRtji tram­
waju. W około niej piętrzą §ie 
już gotowe y»aero.

— Przepraszam, że taki tu 
nieporządek, ale m i bardzo 
spieszno — tłumaczy się, jak 
każda, kobietą.

— Jak dajecie sobie radą z 
tą pracą? — pytamy.

— To nie jest wcale trudne, 
wymaga tylko precyzji i cier­
p liwej reki —- odpowiada z 
uśmiechem.

W  końcu naszej wędrówki 
po Stoczni zaglądamy do 
działu spawalniczego. Zatrud­
nione tu są również kobiety. 
Praca spawacza nie jest trud­
ną. lecz odpowiedzialną. Naj-

Nie pozostajem y w t y l e
prawę zużycia prądu, paliwa 
itp.

A by współzawodnictwo osiąg 
nęło wysoki poziom, musi być 
racjonalnie zaplanowane i zor­
ganizowane. I na tym odcinku 
rola kobiety stale wzrasta, Co­
raz częściej słyszymy o szero­
kim udziale kobiet w  naradach 
wytwórczych i komitetach 
współzawodnictwa.

Równocześnie . z miastem 
współzawodnictwo ogarnęło 
wieś.

Koła gospodyń ZSCh za­
inicjowały współzawodnictwo 
wśród kobiet wiejskich, które 
obejmuje coraz szersze rzesze 
mało i średniorolnych gospo­
dyń. P rzy jego pomocy szybko 
postępuje naprzód rozwój wa­
rzywnictwa i przetwórstwa o-

Kreślarka Ingeborga Styne.
zarówno osoby starsze, jak i 
młode, pełne entuzjazmu dla 
pracy. , .

Stają się one doskonałymi 
fachowcami na równi z męż­
czyznami. . . .

\V dużej sali działu kon­
strukcyjnego Stoczni _ Gdań- 
skiej pracuje przy stole kres- 
larskim oh. Ingeborga Styne. 
Mimo swego młodego wieku 
wywiązuje się ona doskonale 
ze swych obowiązków. Zasta­
jem y ją  pochyloną nad arku­
szem papieru, na którym  żary 
sowują się coraz wyraźniej 
czarne linie planu statku.

Ob. Styne jest najmłodszą 
praeowniozka w dziale kon­
strukcyjnym. Mimo pracy za-

Kazimiera Oregowicz przy 
wiertarce.

wodowej godziny wieczorne 
poświęca nauce, hospitując w 
Liceum ogólnokształcącym.

Trzebiatowska Elżbieta —  spawacz 
Stoczni Gdańskie/ i

młodszą w zespole jest osiem­
nastoletnia oh. .Elżbieta Trze­
biatowska.

Pod okiem majstra tow. ISal 
cerzaka pracuje przy jednym 
z elementów budującego się 
holownika.

— Czy odpowiada Wam ten 
zawód? Czy nie chciałybyście

! pracować w innym zawodzie?
— Nie, nic. Nie _ zamieuiła- 

i bym się na żaden inny. Przy 
, byłam tu jako ochotniczka-
Mam zamiłowanie do tego a- 
paratu. sypiącego iskry i czu- 

; ję się tu jak u siebie w domu! 
j Coraz więcej mamy kobiet, 
| zdobywających kwalifikacje 
I w zawodach, które niedawno 
zatrudniały wyłącznie męż­
czyzn. Coraz częściej kobieta 
staje przy warsztacie przoduk 
cyjnym, jako pełnowartościo­
wa praeowniezka.

Wzrastający stałe udział ko­
biet w  ruchu współzawodnic­
twa pracy pozwolił na prze­
kształcenie jego form  i przej­
ście od współzawodnictwa in­
dywidualnego do zespołowego, 
dającego bez porównania w yż­
sze wyniki.

Dalszym pogłębieniem współ 
zawodnietwa W produkcji jest 
wprowadzenie do niego elemen 
tu oszczędnościowego.

W  tej dziedzinie, na jakimkol 
wiek odcinku pracy znajdują 
się kobiety, mają one duże po­
le do popisu. Czy to w  szwalni, 
gdzie przez odpowiednie przy­
krawanie materiału można u- 
zyskać dodatkowe sztuki, czy 
w  stelarni, gdzie dobrze spiło­
wany kloc drzewa, może pozo­
stawić kawałki nadające się do 
dalszej obróbki, czy w  biurach j wocowego, akcja „H “ spotka- 
fabryk, gdzie rozstrzyga się łą się z dużym zrozumieniem.

Gminne R a d y  Kobiece 
powstały w  powiecie lęborskim

Powiatowa Reda Kobieca przy i c'a. Tomaszewska, założycielki kół 
Zwiqzku Samopocy Chłopskiej w Lę­
borku, dia uczczenia Międzynarodo­
wego Dnig Kobiet, postanowiła do 1 
marca zorganizować na terenie ca­
łego powiatu, gminne rady kobieco.

Zadanie to zostało wykonane w 
100°/o- W organizowaniu rad kobie­
cych brały czynny udział wszystkie 
organizacja kobiece w Lęborku.

Młodzież Liceum dla Przedszkola­
nek i Liceum Gospodarstwa Wiej­
skiego w Lęborku urozmaiciła inau­
guracyjne zabrania rad gminnych, wy- 

: stępami artystycznemu 
! Gospodynie zabrały się z zapa­

łem do pracy, zakładane w sgsied- 
! nich gromadach koła Z. S. Ch. 
j Dużg aktywność wykazały człon- cowało w nowym prawic mai 
j kinie Gminnej Rady Kobiecej w Mo- żeńskim jasno, sprecyzowane 
j we| Wsi ob. Jerzmanowska, Jamno* j punkty i warunki, zezwalające 
j zińska i Czarnecka,, które założyły j n a  ¡¡awareie małżeństwa, jak i  
j koła gospodyń w Leśnica J v  Czarnym j p r o z w ią z a n i e ,
i Berze i sRaćłKcwifiuąh- , . . .

W gminę Gniewino, ob- Rożkowa P o lsk ie  p raw o

riiiimiiimiiniimimiiiiiimiiiniiimil
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to bezpieczensiwo
naszych dzieci

wzrasta pogłowie bydła i mero- Światowa Demokratyczna fede- 
gacizny, docierają do odleg- j racja Kobiet, licząca 80 milionów 
łych zagród wysokowartościo- j członkiń, pochodzących 
we sztuki hodowlane ł razpo-1 i®w, znajduję 
wszechnia się sztuczny wychów 
rasoważo drobiu, podnosząc do 
brobyt chłopstwa i przynosząc

Z  56 kra- 
się w pierwszych 

' szeregach obrońców pokoju, 
j . Świadczy o tym wymownie Ma­
nifest Pokojowy wydany w grud­
niu 1948 r. w Budapeszcie, przez 

korzyści naszej 1 p Kongres pederącji, wzywający 
kobiety całego świata do solidar­
ności w obronie pokoju, wolności 
i demokracji.

Zbliżający się Kongres Pokoju 
znajduje żywy oddźwięk w demo­
kratycznych organizacjach kobie- 

; eych wszystkich krajów. Postuchaj- 
! my co mówią na ten temat kobie­
ty francuskie.

— Nigdy kobiety-dcmokratki nie 
zawodnietwa, wysuwa walkę z i były . tak ściśle zespolone jak obec-

- • - nie. Będziemy dążyły wszystkim! 
silami, całym sercem, do sukcesu

nieocenione -
gospodarce. j

Poza pracą zawodową i gospo 
darstwem wiejskim, współza- ! 
wodnictwo, poprzez L igę Ko- | 
biet i organizację społeczne, o* 
bejmuję coraz liczniejsze rzesze 
kobiet i wciąga je w  obręb ży­
cia społecznego.

Liga Kobiet w  ramach współ

analfabetyzmem, szeroki udział 
kobiet w  spółdzielczości i inne.

W  obliczu zbliżającego się 
Święta Rolniczego, Liga Kobiet 
podjęła szereg uchwał, mają­
cych na celu zwiększenie liczeb 
ne szeregów organizacji, pod­
niesienie stopnia uświadomie­
nia społecznego i politycznego 
członkiń, upowszechnienie kul­
tury, podniesienie wydajności

Światowego Kongresu Zwolenni­
ków Pokoju.

Spotkanie narodów, reprezentową 
nych przez ich najżywotniejsze si­
ły, przyczyni się z pewnością do 
utrwalenia pokojj.

Pokój, to bezpieczeństwo dzieci, 
całego śwista, to uniknięcie nowej 
zbrodni przeciwko ludzkości.

Demokratyczna Federacja Kobiet 
Francuskich z odwagą i zaufaniem

pracy kobiet i zmobilizowanie i przygotowuje się do Kongresu Po
i ob. Tomaszewska, założycielki 
w Kastkowie i w Gniewinie.

W gm. Kezłazino kobiety wykcza. i 
ły dużo inicjatywy, szczególnie wyróż 
niła się w pracy ob. Banaszkiewicz.

Gminne Rady Kobiece przyczynia 
się do pcdniesięnia poziomu gospo­
darki wiejskiej i poprawy bytu mało 
i średniorolnych gospodyń.

ich do szerszego udziału w  ży­
ciu społecznym i politycznym.

Wierzymy, że bilans naszych 
osiągnięć w  dniu 1 Maja, wyka dwko 
że rosnącą dojrzałość naszych 1 
mas kobiecych do tych zadań, 
jakie stawia przed nimi pań­
stwo ludowe.

koju, wierna przysiędze złożonej 
kobietom radzieckim.

„Nigdy matki francuskie nie po­
zwolą swym synom walczyć prze- 

Związkowi Radzieckiemu“, 
CLA.ITPINE CHOMĄT 

Sekretarz Generalny 
Demokratycznej Federacji 

Kobiet Francuskich,

w świetle ustaw
P o l s k i  Ludowej

Ustawodawstwo polskie ppra-|tak kobiecie, jak i mężczyźnie, zakaz zawarcia związku małżeń-
zezwala na zawarcie małżeństwa I skiego między krewnymi w pro-

małżeńskie —

IO !D \-

Delegatka gdańska w Zarządzie Głównym
Z w iq z k u  S a m o p o m o c y  Chłopskiej

LIQA KOBIET D Z IA ŁA
Wydział Opieki Społecznej p rzy ! zakupie zabawki dła dzieci z tego 

j Wojewódzkim Zarządzie L. K. w zakładu.
j Gdańsku organizuje kolonie w lip. Obydwa koła mają wspólnie zor 
; cu i sierpniu br. dla dzieci od Jat! ganizowac imprezę artystyczną z 
I 5 do 16. której dochód przeznaczony bę-

Projektowane kolonie zostaną 
zorganizowane w miejscowościach 
górskich i obejmą dzieci pra­
cowników mniejszych ośrodków 
przemysłowych. . . „

Zainteresowane placówki winny i  nu pierwszomajowego, uporządko- 
zgłaszaó dzieci oraz wysokość j wać piękny ogród przy nowouzy- 
funduszów, przeznaczonych na ten ! skanym lokalu (Stalina 786) i za- 
cel w Woj. Żarz. L. K. we Wrze- j  łożyć w nim ogródek jordanow- 
szczu przy ul. Roosevelta 13 I  p. ' ’ J“‘ !

Termin składania zgłoszeń do 
25 kw ie tn ia  br.

WSPÓŁZAWODNICTWO  
PIE  RWSZOM A JO WE  

W ramach współzawodnictwa

dzie na R/SPD.
NOWY OGRÓDEK 

NOWSKI
Zarząd Miejski Ligi Kobiet w 

Sopocie postanowił w ramach czy-

W Zarządzie Głównym Z- S. Ch. 
nie było dotychczas ani jednej ko­
biety.

Po odbytych w ostatnich dniach 
wyborach,

.¡1 W U j I V M o v m

sr zty w skład Zarządu I cego P. Z. P- R.

cztery kobiety, między innymi dele­
gatka Gdańska, iow. Zofia Zawidz- 
ka, kierownik Woj. Wydziału Kobie-

N ow e przedszkole
przy fabryce „Połfarha“ w Starogardzie

Pracownicy fabryki „Pclfarba“  w Każdy robotnik ofiarował 10 robo 
Starogardzie uchwalili, jako czyn d r;n dla odremor,łowqnia |0.
pierwszomajowy otworzyć przedszko J
le Fizy swym zakładzie pracy. | *alu przeznaczonego na przedszkole

pierwszomajowego Państwowa 
Fabryka Bursztynów we Wrze­
szczu stanęła do współzawodni- 

I ctwa z Centralą Mięsną.
Koło Ligi przy Fabryce Burszty 

nów zobowiązało się otworzyć 
świetlicę dzielnicową, założyć bi­
bliotekę z 200 tomów, utworzyć 
kurs dla analfabetów i kurs repo- 
lonizaeyjny, założyć nowe kolo 
Ligi Kobiet przy jednym z oliw- 
skich zakładów pracy.

Koło Ligi Kobiet przy Centrali 
Mięsnej w Gdańsku, oprócz za­
łożenia biblioteczki i ¿werbowa­
nia swych członkiń do szeregów 
spółdzielczych, zobowiązało się u-
prąwić działkę i dostarczyć plon j kresie do Państwowej Centrali 
Domowi Dziecka na Oruni, oraz j Odpadków.

i ski, dla dzieci pracowników, za- 
! mieszkałydl w Sopocie. 
WSPÓŁPRACA Z KOŁAMI GO­

SPODYŃ Z. S. Ch.
Na odprawie sekretarzy powia­

towych kół Ligi, która odbyła się 
w Gdańsku w ostatnich dniach, 
członkinie postanowiły odbyć na­
stępne zebranie wspólnie z przed­
stawicielkami kół gospodyń wiej­
skich.

Liga Kobiet i koła gospodyń 
maja wspólny cel podniesenie do­
brobytu i kultury kobiet wiejskich 
1 przyjście im z pomocą w prą­
cy.

ZBIÓRKA ODPADKÓW
W ramach ogólnokrajowej ak-

pó ukończeniu lat 18.
Na specjalną uwagę zasługuje 

wyraźnie określenie przeszkód 
do zawarcia związku małżeń­
skiego, podyktowane w polskim 
prawie małżeńskim — przede 
wszystkim dbałością o zdrowie 
rodziny i młodego pokolenia.

Ustawodawstwo polskie, wyra­
źnie stwierdza, że nie mogą po­
wstawać związki małżeńskie spo­
łecznie szkodliwe, niezdolne do 
pracy, wydające na świat pokoje 
nia nieproduktywne, chore, po­
większające zastępy podopiecz­
nych zakładów społecznych i u- 
mysłowo chorych.

Dlatego też polskie prawo mał­
żeńskie zabrania małżeństw mię­
dzy psobami, z których choćby 
jedna dotknięta jest chorobą u- 
rnysłową, otwartą gruźlicą lub 
chorobą weneryczną w stanie za­
raźliwym.

W  związku z tym istnieje prze­
pis, wymagający Od stron przed 
zawarciem związku małżeńskie­
go — przedłożenia urzędnikowi 
Stanu Cywilnego świadectwa le­
karskiego.

Ponadto ze względów czysto 
moralnych, wprowadzony jest

stej linii.
Zakaz zawierania małżeństw 

między osobami chorymi, wpro­
wadzenie świadectw, lekarskich, 
jest jednym z wielu dowodów, że 
demokracja ludowa wysoko ceni 
zdrowie moralne i fizyczne ro­
dziny i prngnie, na drodze do 
Polski Socjalistycznej, wyprosto­
wać wszelkie krzywizny starego 
ustroju. W. Neumanowa.

Awans robotnicy
Tow. Zofia Bergander, robotnica, 

łdóra Owansewcła na wicedyrektora 
Fabryki Czekolady Bałtyk we Wrze­
szczu, została obecnie przeniesiona 
do Częstochowy, gdzie objęła kie­
rownicze stanowisko w Fabryce Cu­
kierków i Marmolad Społem-

Wieczór umuzykalnienia
w Gdyni

11 bm. o godz. 20-iej w świełlisy 
Ligi Kobiet w Gdyni, przy ul. Abra­
hama 11, odbędzie się trzeci „wie­
czór umuzykalniana“ , zorganizowa­
ny przez znaną propagatorkę muzy­
ki profesor Marię Smętkiewczównę.

W programie: Szopen, śpiew i for­
tepian, praż muzyka ludowa.

Wstęp wolny.

Opieka nad rodzinami alkoholików
Zarząd Wojewódzki Ligi Ko­

biet w  Gdańsku odpowiada na 
W ramacn ogumunmjuwcj «->»- apel żon a]koholikóW. 

eji oszczędnościowej koła tere- 1 
J - -  ! W związku z listem Jąniny K.,

zamieszczonym w  ostatnim Gło­
sie Kobiet, pt. „Ligą Kobiet po­
winna się zainteresować rodzi­
nami alkoholików“ , Woj, Zarząd 
Ligi Kobiet wyjaśnia:

nowe Ligi postanowiły zorga­
nizować pośród svrych członkiń 
zbiórkę odpadków użytkowych 
i dostarczać je we własnym za-

Spółdzielnia „Ogniwo” pożyteczną placówką gospodarczą
Spółdzielnia pracy „Ogniwo“ li­

czy 214 członków i kandydatów 
w tym 183 kobiety.

W ciągu roku istnienia spółdziel­
nia Wykazała duży rozwój. Począt­
kowo mieściła się w Oliwie w 
dwóch pokojach i zatrudniała 10 
pracowników. Obecnie posiada trzy 
oddziały — w Gdańsku przy Bra­
mie Oliwskicj, mieści się szwalnia 
bielizny i pracownia galanterii  ̂ na 
Kartuskiej .oddział krawiecki i w 
Oliwie, dział pomocniczy, produku­
jący dodatki krawieckie.

Obecnie ogólna wartość robo­
cizny wynosi miesięcznie okoio 3 
mii. zł. Wartość fabrykatów około 
12 mil. zł.

Spółdzielnia wykonuje przeważnie 
pracę nakładczą dla Cenirait Spół­
dzielni Pracy w Gdyni. Warto pod­
kreślić, iż znaczna cześć produkcji

wykonuj* się z resztek materiałów, 
nadesłanych przez łódzkie fabryki 
włókiennicze.

Odwiedzamy oddział przy Bra­
mie Oljwskiej, mieszczący się w 
obszernym, niedawno wyremontowa 

i tiyfn baraku.
i W jasnej, słonecznej szwalni, 
! wesoły śmiech i gwar zagłusza 
j chwilami nawet warkot maszyn. 
Brygady złożone każda z czterech 
kobiet, pracują systemem taśmo­
wym. „Nowe“ , niewprawne pra­
cownice wyrabiają po człery, do 
pięciu koszul męskich dziennie. Ale 
już po kilku dniach dochodzą do 
10. P: '
12 koszul. A „rekord“ 
wynosi 15.

Kobiety zadowolone są ze swej 
pracy, Maria Kalinowska ma 18 łat, 
szyje 12 koszul dziennie i zarąbią,

rz 'o—r.ice pracy wyrabiają . ją pornr-ć

około 15 tys. zł. miesięcznie. Ob. 
Stanisławą Czyżewska utrzymuje 5 
osób swoją pracą. Są to kobiety, 
które nie posiadały kwalifikacji za 
wódowych i dopiero po przeszko­
leniu, w ramach Akcji Zatrudnie­
nia, uzyskały pracę.

Elektryczną maszynę do kroje­
nia obsługuje ob. Sengel; kroi ona 
dziennie około 500 koszul.

„Mam jedno zmartwienie — mó­
wi ob. Sengel — nie mogę uloko­
wać dziecka w przedszkolu. Wszę­
dzie odpowiadają mi, że niema 
miejsca. A często są tam dzieci, 
których matki nie pracują, lub ma-

! ob. Skowronka, Biernackiego i Na- I zapisują się do naszgo koła rów-

pracowni W dziale galanterii ob. Kołtun 
zeszywa właśnie kolorowe torby z 
plastiku. „Na warsztacie“ są rów­
nież plandeki okrętowe dla GAL-u. 
Zastajemy tu również przy pracy

siorowskiego.
W sąsiednim pomieszczeniu kroj­

czy ob. Wacławski kroi palta i gar­
nitury dla oddziału na Kartuskiej.
Pomagają mu w pracy miode-pra- 
cownice oh, Gzeia i ob. Konczew- 
ska.

Niedaleka nas rozbrzmiewa śpie­
wana chórem młodych głosów pio­
senka ludowa.

Wykańczarki pracują pod okiem 
prasowaczki ob. Sebastian, która z 
wyrozumiałym uśmiechem słucha 
ich młodzieńczych występów śpię- 
waezyc’’ .

Ob. Feyrał, przewodnicząca koła 
Ligi Kobiet, opowiada nam o szyb­
kim rozwoju Ligi na terenife spół­
dzielni. — „Przed ósmym marca 
miałyśmy 35 członkiń Loecnie 110, j spoaaręzą.

nież żony pracowników“ ,

Tow. Spręglewski, kierownik spo­
łeczno-wy ehovv a wczy, zaprasza nas 
na mające wkrótce nastąpić otwar­
cie Klubu Sportowego spółdzielni.

Z kolei składamy wizytę dyr. 
tow. Kule, który udziela nam wy­
czerpujących wyjaśnień, podkreśla­
jąc, iż 'spółdzielnia ma szanse dal­
szego rozwoju. „Zamierzamy roz­
budować dział pomocniczy w no­
wym lokalu w Oliwie, gdzie za­
trudnimy 1S kobiet. Na wysokowar- 
tościowyrh krosnach «produkować

•— «, j p.j.
-u a ane“.
Spółdzielnia „Ogniwo“ dzięki zbio 

rowemu wysiłkowi pracowników 
staia się pożyteczną placówką go-

Rr,-zumiemy trudne położenie 
ob. Janiny K. i jej rozpaczliwy 
apel, ale uważamy, że powinna 
ona zwrócić się bezpośrednio do 
nas.

Liga Kobiet opiekuje się bo* 
wiem rodzinami alkoholików, 
Wiele kobiet zwraca się do nas 
o interwencję w  sprawie bezpo* 
średniego odbioru zasiłków ro* 
dzinnych, gdyż mężowie ich prze 
pijają zarobione pieniądze. Lig3 
interweniuje w- każdym takim 
wypadku. Rady Zakiadowe od­
noszą się przychylnie do na­
szych wniosków i wiele kobiet 
na skutek interwencji Ligi po­
biera osobiście zasiłek rodzinny.

W  ostatnich dniach Liga inter­
weniowała w  czterech wrypad* 
kach i wszystkie zostały zalatwio 
ne pomyślnie.

Nazwiska kobiet, które przy 
naszej pomocy uzyskały zasiłek 
rodzinny podajemy do wiadomo­
ści Redakcji. Jest pośród nich 
matka sześciorga dzieci.
WOJ. ZARZĄD LIG I KOBIET 

w Gdańsku.

(Jastą)

ODPOWIEDZI REDAKCJI
'  r \  j . ' - d n  r  -•

wą pi.zekazaliśm,.- ćo w/jca....w«ia 
Wojewódzkiemu Wydziałowi Zclro 
wia. Notatki Wasze w miarę moż» 
ności umieścimy. Prosimy o dal- 
m  współpraca.

\
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Gdańsk: Stadion Miejski, 
ul. Traugutta, godz. 17. o mi 
strzostwo Ligi Piłkarskiej. 
„Polon ia” (W .) -  „Leclha” .

Gdańsk: świetlica Stoczni 
Gdańskiej, ul. Lisia Grot,la. 
god«. 11. Finały mistrzostw 
bokserskich Okręgu Gdań­
skiego.

Gdynia: Pływalnia Państ­
wowej Szkoły Morsk. godk. 
11-.ta. Międzypaństw owe spot 
kanie pływackie reprezenta 
cji Miiieji węgierskie] z re­
prezentacją Gdańska.

Gdańsk: Stadion Miejski, 
u l Traugutta, gody. 16.45. 
lina? biegu przełajowego se­
kcji lekkoatletycznej. BZIvS 
„Lechia” .

Spotkania piłkarskie o tni 
.«trzost-wo A  Klasy. Stadion 
Miejski, Gdańsk, ul. 'iraugut 
ta. gody. 15-ta. „Leeiiia” I  b 
— ..Gedania”.

Gdynia: boisko „Gi-Jm«'1’. 
ul. Jana z Kolna, godz. 16-ta 
„Grom" — „Stoczniowiec"’.

Wejherowo. Stadion, godz. 
16-ta „G ryf” — .„Wisła"’ 
(Tczew I.

Tczew — Stadion, godz. 
16-ta „Unia” — „Union”.

Przypominamy naszym 
czytelnikom, że począwszy 
od dzisiejszego dnia prze­
sunęliśmy zegarki o godzinę 
naprzód.

N I E D Z I E L A  L I G O W A
pod znakiem spotkania Polonia (W )-Lechia

i _ „Gwoździem“ dzisiejszych spot- 
I kań piłkarskich jest niewątpliwie 
spotkanie „Bolenia“ (W) — „Le- 

I chia'4 (Gdańsk).
| Skład „Lechii” wyglądać będzie 
I prawdopodobnie następująco: 
j bramka —- Pokorski, obrona — ; 
K. Lenc. Nierychło. pomcc — Ko-.- 
kot I, Kamzela, Kupcewicz, atak 
— Kusz, Kokot II. Goździk, Gro- 
nowski. Rcgocz. Skład ten jest 
eksperymentalny i do jego możli- . 
wości odnosimy się dość sceptycz­
nie.

Wiadomości nadchodzące z War i 
j szawy co do formy Polonistów są i 
| dla „Lechii“ pocieszające. Koleją- ' 
i fze znajdują się w  słabej formie ! 
j i na treningach nie wykazują wa- : 
i łorów predestynujących ich do | 
odniesienia zwycięstwa.

Do najciekawszych spotkań na 
innych frontach należeć będzie :

, Spotkanie AKS—ŁKS. ŁKS znaj- |
! duje się w  tej chwili w dosbona- i 
; lej formie. Ślązacy/ będą dążyli za ;
; wszelką cenę do zrehabilitowania i 
i się za poprzednie porażki i nie- ; 
wątpliwie boisko w Wielkich Ha i ; 
dukach będzie świadkiem zacięte i ! 
walki.

W Krakowie odbędzie się mecz 
„Szombierki“—„Wisła“. Ambicja 
górników będzie musiała prawdo­
podobnie ugiąć się przed rutyna

1 techniką i wydaje się, że nie uda , szans w spotkaniu z Z Z K .  W tym 
się im wywieść nawet jednego j  wypadku własne boisko niewiele 
punktu. | pomoże.

. „Cracovia“ jedzie na niebez- j  „Legia“ jest znacznie osłabiona 
pieezny teren, jakim jest Bytom, j  brakiem Szczurka i Waśki. którzy 
Wprawdzie w ubiegłym foku po- ■ tworzyli główną podporę drużyny
konała ona „Polonię44 dwukrotnie, 
lecz po remisie w Poznaniu by- 
tomniacy nabrali zaufania do wła 
snych sił. Niespodzianka w tym 
spotkaniu nie jest wykluczona.

Ostatnia forma „Legii4’ nie na­
straja optymistycznie co do jej

„Ruch“ wykazał ostatnio poprą-: 
; wę formy, lecz, czy wystarczy to 
na pokonanie „Warty“ na jej bo­
isku — nie wiadomo. „Warta“ u- 
mie pokazać pazurki, czego najlep 

| szym dowodem jest zwycięstwo 
I nad „Cracovia“. (R).

Kokot II i Goździk 
w reprezentacyjnej kadrze piłkarskiej

Zbliża się termin biegu
o puchar przechodni „Głosu Wybrzeża“

Dorocznym zwyczajem Redakcja „Głosu Wybrzeża“ organi­
zuje. o czym już donosiliśmy, bieg uliczny o puchar przechodni. 
Bieg ten będzie miał charakter masowy. Spodziewany jest re­
kordowy udział zawodników-.

Regulamin biegu przewiduje cztery konkurencje: dla senio­
rów na dystansie 309« m. następującą trasą: start Komitet Wo­
jewódzki PZPR ul. Rokossowskiego do Komendy Miasta, stam­
tąd z powrotem przez ul. 3-go Maja przez most i do metr . która 
będzie znajdować się w  miejscu startu.

Dła juniorów dystans około 3000 m trasą ul. Rokossowskie­
go do mostu i później skręt w Jewo w ulicę 3-go Maja i przez 
ul. Hucisko na metę.

Dla kobiet na dystansie około 809 m —  start, jak wyżej i póź­
niej bieg naokoło parku, wybieg na ul. Bojowców, skręt w ul. 
Hucisko do mety.

Ola oldboyów *tart jak wyżej i później skręt w ul. Podwale 
Grodzkie do ul. Hucisko i na metę. Dystans około 1909 m.

Zgłoszenia do biegu przyjmowane będą za pośrednictwem klu­
bów i indywidualnie począwszy od wtorku ,dnia 12 kwietnia br. 
w lokalu Redakcji „Głosu Wybrzeża“, ul. Gdyńskich Kosynie­
rów 11 Ip  (Komisja Organizacyjna Biegu).

Kapitanat sportowy PZPN usta­
lił kadrę reprezentacyjną piłka­
rzy, obejmującą 40 zawodników, 
w tym 4 bramkarzy, s obrońców. 
12 pomocników i 18 napastników".

Lista, powołanych do kadry pił­
karzy, przedstawia się następują­
ce:

bramkarze: Jurowicz („Wisła"), 
Skromny („Legia“), .Janik (AKS), 
Rybicki („Cracovia44):

obrońcy: Gędłek („Cracpvia“), 
Szmyd („Polonia“ Bytom). Sobko- 
wiak (ZZK). Janduda (AKS), Fla­
nek („Wisła)“, Barwiński („Tar- 
novia");

pomocnicy: Suszczyk („Ruch“). 
Jabłoński I („Cracovia“), Słoma 
(ZZK). Jabłoński II (..Cracovia41). 
Skrzypniak („Warta“), Gajdzik 
(AKS), Legutko („Wisła“), Brzo­
zowski („Połcmia’4 Warszawa). Tar­

ka (ZZK), Bartyla („Ruch“). M il­
ler (PTC), Parpan („Cracovia“);

napastnicy: Mamoń („Wisła“), 
Kokot II („Lechia“), Kuczyński 
(„Tarnovia“), Gracz („Wisła4’), 
Różankcwski II („Cracovia“). Ba­
ran (ŁKS), Anioła (ZZK), Kra- i

Z meczu gimnastycznego Mosk m -  Leningrad — Ukraina. Ćwiczenia 
wykonuje A1. Corockowskaia

S Z A  C  H  Y

Dość przesadnej formalistyki w sporcie
Czy zwycięstwa należy odnosić przy zielonym stoliku ?

Decyzja P7.B odnośnie zawód 
i ntka „Gwardii“ Gdańskiej yusówka („Szombierki“). Goździk 

(„Leehia“), Łącz (ŁKS). Nowak 
(„Garbarnia44), Kohut („Wisła’1),
Muskała (AKS), Cieślik („Ruch“)’
Radoń („Cracovia“), Patkolo 
(ŁKS), Mordarski („Legia“). Wiś­
niewski („Polonia“ Bytom).’

W ciągu roku skład kadry re­
prezentacyjnej może ulegać zmia- 
nóni Kapitanat sportowy PZPN 
dokonywać będzie skreśleń z  li­
sty, w  wypadku stałego 'spadku 
formy zawodnika łub przekroczeń
pi zez niego dyscypliny sportowej, ¡ » »  id -tam spusuo. n ezeu  juz cno- j 
zarówno na boisku, jak i poza bo- j d z i o formalny, stronę to wydaje Í 
1S lem" i sie, ie  udział zawodnika.: w

o zdrowe zasady, a nie o brudne 
kombinacje tych czy innych pa­
nów bezpośrednio zainteresowa­
nych.. Giętko zdobyte punkty w 
walkach o prymat w pięśc.iar- 
stwie polskim nie mogą być stra­
cone przy zielonym stoliku.

J)o sprawy lej powrócimy jesz­
cze w najbliższych dniach.

Sypią się kary na piłkarzy

I

S P O R T O W C Y
dla uczczenia Święta Pracy

Zarząd klubu sportowego BZKS „Leehia“ postanowił na ostat­
nim swym zebraniu dla uczczenia Święta Pracy pracować dwa 
dni przy budowie boiska Związku Budowlanego. Do pracy tej 
staną wszystkie sekcje klubu z jedenastką ligową ńa czele.

Zarząd BZKS „Leehia“ wzywa inne kluby sportowe do równo­
wartościowego wkładu.

1

sikowskiego', o której donosiliś­
my wczoraj, nie tylko krzywdzi 
„Gwardię“ Gdańską, lecz nie jest 
również korzystna z punktu '-wi­
dzenia rozwoju sportu pięściar­
skiego. ±\ie chcemy się. bawić v) 
prawników i doszukiwać się. nie­
prawidłowej interpretacji tych, 
cży innych paragrafów, Des u- 
wazamy, ie. nie można i. nie po­
winno się. niweczyr.. dorobku, kin- | . . .
bu w taki sposób. Jeżeli już cho- j Z3 brutaiflć ) g rą

r Lista ukaranych zawodni- 
", . ", ” ' d.mka w roi- ; jców przekroczenie przepi-

grywkach It-klasy me powinien sów gry na mistrzowskich 
eannnować go od, representowa- meczach piłkarskich powięk- 
nia barw swego klubu w roz- j szyła się o dalsze nazw iska
grywkach o mistrzo

Musimy poza tym __. _
wienie, ie  decyzja PZB  została .Dwa tygodnie dyskwalifika
powzięta dopiero po t-ętech zwy­
cięskich meczach „Gwardii“,

Uważamy, że sprawa ta po­
winna być dla dobra sportu ina­
czej załatwiona i  nawet najwyż­
sze czynniki sportu polskiego 
■winny się. tą sprawą zaintereso­
wać. Musimy -nasz sport oprzeć

łubu w roz-\ szyła się o dalsze nazwiska. 
istwo I  ligi. i Tym razem na liście znalazło 
wyrazić zdzi sł« ' 3*«h »raczy drużyn I  Ligi 
pżr mętni.7 Dwa tygodnie dyskwalifika­

cji, z zawieszeniem na okres 
6 miesięcy, otrzymali: Muska- 

Í ła (AKS) i Jabłoński I („Cia- 
eovia”) za niebezpieczna grę 
na meczu „Cracovia” — AKS.

Gajdzik (AKS) ukarany zo­
stał 3-miesięezną dyskwalifi­
kacją za brutalną grę i kop­
nięcie przeciwnika przy piłce.

j Za rozwiązanie zadań N r 13 i 
j 16 nagrodę książkową przyzna_
J no ob. Edwardowi Goncerzewi- 
i ozowi, zam. w Oliwie ni. Hołdu 
| Pruskiego 3. Poza tym dobre roz- 
i wiązania obu zadań nadesłali: 
Świetlikuwski —  Brentowo, Kul­
ił »nowski —  Orunia, Gzylewski
—  Oliwa, Łukaszkowa —  
Wrzeszcz, Klonowski —  Sianku 
Lesiuk —  Orłowo, Brzozowski —  
Gdynia, Łegencki —  Gdańsk, 
Messner —  Wrzeszcz, Skalski —  
KIWąg, Daum —  Oliwa, Chrza­
nowski —  Elbląg. Matuszewski
—  Stare Pole. inż. Adamowicz —  
Sopot. Charamza —  Gdynia. Dżin 
dziel —  Tczew, Langowskt —  
Gdynia, Rafalski —  Oliwa, Retz- 
Jaff —  Oliwa, Michałka —  
Węzeszcz, Galuchowski —  
Wrzeszcz, Sobćzyński —  Oliwia, 
SwitaLski — Sianki, Turowiecki
—  Gdańsk, Macieszczakowa —  
Wrzeszcz, Majewski —  Kartuzy, 
Święcicki — Gdynia. Dombrow- 
ski —  Elbląg, Kużniarski —  Oru­
nia, Tylko zadanie nr 16 Woja' 
kowsłu —  Oliwa, Jerzak —  
Tczew. Ogółem nadesłano 37 od­
powiedzi.
KRONIKA:

Drużynowy turniej o mistrzo­
stwo Okręgu. Gdańskiego będący 
zarazem ćwierćfinałem mistrzostw' 
polskich, zbliża się ku końcowi. 
Na czele tabeli znajdują się 
TMCA —  Gdańsk 36>/j pkt. przed 
f TPPR Gdańsk 33), pkf. Obie 
drużyny mają już zapewnioną lo­
katę w  półfinałach, gdzie spot­
kają się z drużynami Szczecina, 
Olsztyna i Pomorza. Na dalszych 
miejscach znajdują się PKS  
Gdańsk 23 pkt, Politechnika 
Gdańsk — 22 Vj pkt., II. TPPR  
—  18 4  pkt., Lęborski Klub Sza­
chowy —  1« pkt., SKS MIR Gdy- i 
nia 14 pkt.

GAMBIT HETMAN  
Białe: J. Podgórny (Czechosło­

wacja).
Czarne: G. Karcza (Węgry).
1. d4, Sf«. 2. o4, e6. 3. SfS, *3. 

4. Gg5, Gb4-f. 5. Sc3, d:ć4. 6. e4, 
cfi. 7. G:c4. c:d4. 8. S:d4. Ha3. 
». G:f6, g:f6. 19. 9—0. Gd7. 11. 
Wcl, Sc«, 12. »3, G:eS. 13. W:c3. 
He5, 14. Sb5, Ke7. 15. f4, Hb8. 
16. Wd3. Wd8. 17. HH5. b6. 18. 
Sd6. Ge8. 19. t-5. W:d6. 30. e:d«-(-. 
Kd7. 21. G:efl-)_, K:e«. 22. W e l-f,  
Kd7. 23. Hf5-j- 1 czarne poddali" 
się,

ZADANIE NR 1*
A. W a g n e r

^  j g  ;

m m f m

f»al w 3 po*.

ROZW IĄZANIE ZADANI 
Nr (14) 15 Hh*
N r (15) 16 HcR

ODPOWIEDZI REDAKCJI?
VOGEL —  GDASSK. Dzięku­

jemy za „trzychodówkę“. prosi­
my n dalszą współpracę. Naszą <v- 
cenę podamy w terminie później­
szym.

CHRZANOWSKI —  ELBLĄG  
Odpowiemy listownie.

J u a  E r e n b u r g

b u r z a
tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (162)

. . . Profesor
bzezegłow i Sabaniejew stanowczo oparli się operacji, mó­
wili, że to bezcelowe męczenie, serce w  takim stanie, że 
nie wytrzyma. Mateczka zachowywała się bardzo mężnie; 
kiedy nastąpiło polepszenie, to znów pracowała na dwór- 
cu. Powstrzymywałam  ją. ale dla niej było to takim szczę 
sciem, że wypadło ustąpić. Tatusiu, profesor Szczegłow 
napisze do ciebie, a teraz tylko przekazuję od niego, że 
zrobiono wszystko. Mamusia do ostatniego dnia była oży­
wiona. interesowała się wszystkim, oczekiwała twoich li­
stów, wypytywała mnie o to, co mówią ranni. Ostatni 
miesiąc leżała, bardzo była osłabiona, codzień prosiła mnie
0 czytanie wszystkiego co było o Stalingradzie w  ,.Praw- 
dzio4’ i „Gw iezdzie“ . W  przeddzień zgonu powiedziała 
.,Zdaje się. teraz pójdzie już inaczej; żeby tylko nie zape­
szyć... Umarła 2 listopada o godzinie jedenastej w ieczór 
Wczoraj pochowaliśmy ją. Koło grobu jest drzewo, brzo­
za, na wiosnę posadzę kw iaty. Stałam tam i czułam, ta­
tusiu, że jesteś obok mnie. Błagam cię, trzymaj się mocno, 
czasy są okropne. N ie niepokój się o mnie. Pracuję, jestem 
pełna sił, mocno wierzę, że wkrótce nadejdzie zwycięstwo, 
że powrócisz. Tw ój wnuk jest zdrów, rośnie, jeszcze nie 
rozumie, co to za czasy teraz, ale niedługo zacznie wszy­
stko rozumieć, więc pamiętaj, tatusiu, że jesteś potrzebny
1 mnie i Wasylkowi. Całuję cię i obejmuję, jestem teraz 
z tobą cały czas i w  każdej chwili! Do widzenia, kochany,

T\yoja'Natalka“ .
W  szpitalu powiedziała do Sabaniejewa:

Trzeba się postarać, żeby wieczór wypadł po świą­

tecznemu. Dwadzieścia pięć lat!... Pójdę do gorkomu, po­
rozmawiam na temat objazdowego kina. Gdyby tak poka­
zać film  „Pogrom  pod Moskwą41 a później coś wesołego...

Sabaniejew m ówił siostrze Korsze wie:
—  Wiedziałem, że kobiety mamy nadzwyczajne, można- 

by powiedzieć, że to nas zawsze ratowało... A ’ jednak pa­
trzę na nią i nie rozumiem —  skąd taka moc?...

Tylko z Wasyłkiem-maleńkim Natalka mogła mówić 
szczerze:

—  Sieroty my z tobą. Wasyleczku. Okropne!... A  żyć 
trzeba, koniecznie... Jak będziesz duży, to zrozumiesz. Ńa 
teraz —  lepiej, że nie rozumiesz... Leżysz sobie cicho, a 
mama twoja płacze...

16.
W iele przemyślała Walunia podczas długich bezsennych 

nocy. Podśmiewała się z siebie: chcę zrozumieć wszystko. 
W  rzeczywistości zaś zaczęła rozumieć sama siebie. Patrząc 
na dawną Wałunię, widziała, że nie żyła tak, jak chcia- 
łaby, marzenia o film ie, były dziecinne i przypadkowe —  
dążyła eto sztuki, gdyż nie posiadała życia osobistego; u- 
czucia, nie znajdujące wyrazu, wprowadziły ją w  świat 
urojenia. Wszystko się zmieniło po napotkaniu Sergiusza; 
ostygła w  stosunku do dawnych swoich marzeń, mogłaby 
teraz siedzieć w  jakiejś instytucji za urzędniczkę jak Rai- 
sa albo Kalinka —  i być szczęśliwą. N ie zdążyła już od­
mienić swego życia —  przecież stała się żoną Sergiusza na 
dwa miesiące przed wojną, nawet nie zdążyła mu wyznać, 
jak bardzo pragnie dziecka.

Dlaczego poszła do tej fabryki? Naturalnie, Walunia to 
rozumiała, że czasy są groźne, samoloty są ważniejsze, niż 
film y; ale samo tylko uświadomienie nie wystarczyłoby, 
zeby W alnia, o której matka mówiła „senna1*, przyzw y­
czajona do życia w święcie ułudy, znalazła się przy tokar­
skiej maszynie. Sergiusza to nie Zdziwiło, był tak pochło­
nięty przez wojnę, że wydało mu się to naturalne. Nato­
miast zdziw iłby się, gdyby wiedział, że Walunia potrafi 
cały tydzień nie czytać gazet, nie słuchać radia. Walunia 
zaś to powtarzała sobie po sto razy słowa komunikatu, to
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w  dążeniu do zrozumienia istoty w ojny przestawała uwa­
żać na szczegóły, nie wiedziała, gdzie przechodzi linia iron 
tu, nie miała pojęcia, czym jest „przygotowanie arty leryj­
skie“ albo co to są „nurkowce11, o których pisał do niej 
Sergiusz.

Jak wszyscy inni Walunia była wstrząśnięta ogólną klę­
ską, ale, myśląc o tym  co się dzieje, niezmiennie powracała 
do własnych swoich losów-' odnalazła życie właśnie wtedy, 
kiedy życie zostało wszystkim odebrane... Pracę fabryczną 
wybrała dlatego, że była najbardziej odrębna od tego 
wszystkiego, czym żyła poprzednio;—  Walunia chciała 
odepchnąć się od przeszłości. Praca była trudna i Walunia 
cieszyła się z tego: zmęczenie fizyczne przeszkadzało jej 
myśleć (Walunia mówiła sobie: tak jest lepiej, człowiek 
się nie rozpuszcza).

Po rozstaniu się z Sergiuszem właściwie nie żyła, lecz 
trwała w  oczekiwaniu na życie, początkowo z bólem i na­
tchnieniem. później —  niemal rok —  cierpliwie, w  czasach 
ostatnich —  z rozpaczą. N ie odbijało się to na robocie; to- 
v. aizysze nie zauważyli dokónywujących się przemian. 
Walunia nie mogła się skupić, nie umiała,już składnie 
przypomnieć przeszłości, a nawet napisać do Sergiusza 
czułego lecz spokojnego listu.

Dawniej Walunia nie widziała życia, nie rozróżniała 
ludzi, żyła wśród wymyślonych przez s ieb ie ‘samą osobi­
stości. Czytając o czynach partyzantów, miała wrażenie, 
że to się pisze o je j ojcu. Mcże i on również wysadza po- 
ciągi ?... Nic nie wiedziała o losach swoich kijowskich 
przyjaciół; ale kiedy zaczynano mówić o K ijow ie, to Wa- 
luni robiło się niewypowiedzianie smutno, majaczyły się 
.jej smętne ogrody, strome uliczki, nagle otwierające się 
zamglone dale, zielone, smagłe, niejasno rysujące sie 
miasto.

Natalka dala je j znać. że ma syna. od Wąsylką wciąż 
brak wiadomości. Walunia przepłakała całą noc —  szkoda 
było Wasylka, Natalki i chwytał strach —  co z Sergiu­
szem?... Nina Georgiewma zapraszała W alucie do siebie;

(C. d. n.)
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